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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata 7. przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświątoeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
lliea  Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
'T Ageneyi dzienników 8 t. Sokołow skiego, Pasaż 
'•ausmauna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
("/.ył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
>narca b. r. zamianować najmiłośeiwiej nad­
zwyczajnego profesora, dr. Stanisława W it-  
k o w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem kla­
sycznej filologii na Uniwersytecie we Lwo­
wie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
f'«.ył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
marca b. r. nadać najmiłośeiwiej rzym. kat. 
proboszczowi w Tłumaczu, ks. Ferdynando­
wi M a j e w s k i e m u ,  krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

P. M inister rolnictwa zamianował asy­
stentów leśnictwa, Józefa L i s o w s k i e g o  
‘ Ludwika T b  e n  a, zarządcami domen i 
'asów, a elewów leśnictwa, Jana L a d e n -  
1 ' e r ge r a  i Mieczysława S k r o b o t  o w i cza, 
fcsysteritami leśnictwa.

P. Namiestnik przeniósł starszego in­
żyniera, Stanisława L o z i ń s k i e g o, ze Lwo- 
^a do Rzeszowa, a adjunkta budownictwa 
lam ia  S z w e d a ,  z Rzeszowa do Jasła.

Prezydent wyższego sądu krajowego 
"m Lwowie zamianował praktykanta rachun­
kowego, W ładysława P r z y b y l s k i e g o ,  a- 
systentem, a absolwenta wyższej szkoły real- 
n|j, Józefa Bernarda M u l l e r a ,  praktykau- 
Łeni departamentu rachunkowego wyższego 
sądu krajowego.

— — ■ ■ ■

NI POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

2 czasów króla Jana Sobieskiego
przez

Henr yka Si enki ewi cza.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

XVI.
(Ciąg dalszy).

Bał się jednakże, by postawiwszy od- 
ilzu. wszystko na los szczęścia — nie prze­
grać — a gdy czynił sobie w duszy pytanie, 
c°by wówczas mogło nastąpić, brał go lęk 
1 Przed samyin sobą, i przed grozą, jakaby 
aad nim zawisła, albowiem prawa Rzeczypo- 
sP°litej,' chroniące cześć niewieścią, były 
straszne, a w około były setki szabel szla­
checkich, które niezawodnie zabłysłyby nad 
''eg° głową. Lecz jednocześnie czuł, że może 
?'rzyjść taka godzina, w której nie będzie 
Jllz Ra nic zważał, że zaś w jego dzikiej i 
Zllthwałej duszy tkwiła chęć walki i głód

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował Stanisława G r z ę d z i e l s k i e g o ,  
podoficera rachunkowego I. klasy 17 pułku 
obrony krajowej w Rzeszowie, kancelistą 
przy sądzie powiatowym w Milówce.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asystenta pocztowego, Maryana C w i ą- 
k a l s k i e g o ,  z Tarnopola do Buczacza,

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 
marca b. r do 1. 42.170 o rozporządzeniu 
M inisterstwa sprawT wewnętrznych z dnia 18 
marca 1905 1. 11.677 w sprawie wywozu 
świń z Austryi do Węgier, — zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA
40

Lwów, 2 7 -marca 

(Położenie na Węgrzech).
Koloman Szell stał się znowu bohate­

rem dnia na Węgrzech. Jeśliby miało speł­
nić się, co głoszą najnowsze przepowiednie 
w Budapeszcie, wr takim razie odegra Szell 
znowu rolę zbawcy. Rola ta przypadła mu 
w udziale po raz pierwszy w roku 1875, 
gdy jako młody człowiek ujął w ręce zarząd 
finansów węgierskich, srodze zagrożonych 
przez lekkomyślność poprzednika. I dokazał 
niemal rzeczy nieprawdopodobnej, bo w la­
tach kilku przyprowadził je  znowu do po­
rządku. Po raz wtóry zjawił się po upływie 
ćwierć wieku na tle powszechnego zamętu, 
na tle pamiętnej obstrukcyi za czasów Banf- 
fyego, .jako mąż zaufania Korony i znowu 
w zdumiewająco krótkim stosunkowo czasie 
doprowadził stosunki do porządku. Obecnie

niebezpieczeństw, więc znów nie bjz pewnej 
ponęty była dla niego myśl o tłumie szla­
checkim, oblegającym Bełczączkę, o łunie 
pożarnej nad głową i o czerwonym kacie 
stojącym z toporem w ręku, gdzieś tam jakby 
za mgłą, w jakiemś dalekiem mieście.

I  tak żądza, obawa, a zarazem ochota 
do walki miotały nim jakby trzy wichry. 
Tymczasem, chcąc dać ujście tej burzy, a za­
razem ochłodzić krew, która wrzała w nim 
jak ukrop, biesił się, nurzał w rozpuście po 
wiejskich karczmach, zajeżdżał konie, zacze­
piał ludzi i pił na umor we wszystkich go­
spodach, jakie były w Jedlni, w Radomiu i 
w Przytyku. Zebrał tam sobie kompanię za­
walidrogów, którzy nie pociągnęli na wojnę 
z powodu zbyt złej sławy, lub z przyczyny 
niedostatku, za którą płacił i którą tyrani­
zował. Czynił to też w mniemaniu, że taka 
kompania może mu się w przyszłości przy­
dać. Jednakże nikogo z niej nie dopuszczał 
do poufałości i nigdy nie wymawiał wobec 
tych kompanionów imienia dziewczyny, a gdy 
raz niejaki Wysz z niewiadomo gdzie leżą­
cego Wyszkowa wspomniał o niej w' grubi- 
jański i sprośny sposób, chlastnął go sza­
blą przez pysk i zalał krwią

W racał zwykle do domu dopiero o 
pierwszym brzasku, pędząc na złamanie 
karku, ale ta szalona jazda wytrzeźwiała go 
zupełnie. Padał wówczas w ubraniu na skórę 
końską, którą przykryte było łoże, i zasy­
piał jak kamień; spał kilka godzin, a po

skutkiem wezwania Szella przed oblicze Najj. 
Pana, zwracają się znowu spojrzenia wszy­
stkich na tego polityka, w nim upatrując 
ostatnią deskę ratunku, gdyż nawet próba 
utworzenia parlamentarnego gabinetu pod 
egidą Wekerlego spełzła na niczem.

Szczegóły posłuchania zachował oczy­
wiście Szell przy sobie ; faktem jest jednak, 
że nadzieje wszystkich stronnictw pną się ku 
niemu i od niego oczekują nowej formuły, u- 
możliwiającej przywrócenie spokoju. Czego 
nie udało się dokonać Andrassemu i o co 
napróźno pokusiła się ambieya Wekerlego, 
ma Szell spełnić. On to ma wynaleźć złotą 
drogę pośrednią pomiędzy stanowiskiem Ko­
rony. a uroszczeniaini opozycyi.

Koloman Szell nie należy do małomó­
wnych; mówi chętnie i dobrze; leczj o tre­
ści posłuchania nie dowie się nikt z naj­
bliższych nawet, prędzej, aż audyeneya ta 
przejdzie niejako do historyi i straci aktual­
ną swą doniosłość. Dowiedziano się obecnie 
tylko tyle, że nie podjął się misyi utworzenia 
gabinetu i że wśród panujących stosunków 
nie podejmie jej, gdyż dzisiejsza większość 
zapędziła się niebacznie w sprawie żądań 
wojskowych ponad wszelką miarę, Korona zaś 
nie ma zamiaru posunąć się po za granice 
uchwał komitetu dziewięciu. Jako szczegół zaś 
bardzo charakterystyczny dla przewrotu po­
jęć, jaki dokonał się na Węgrzech pod wpły­
wem ostatnich wyborów, należy podnieść 
fakt, iż nawet polityk tak silnie zrosły z 
liaUJrr.i w **.1867, żywi przekonanie, iż bez 
ustępstw na rzecz narodowych dążeń wię­
kszości nie może być mowy o stworzeniu 
parlamentarnego gabinetu. Przypomnieć też 
godzi się, że Szell w ostatnich tygodniach 
sam rozluźnił związek swój ze stronnictwem 
liberalnetn Sejmu; że utrzymywał nadto ży­
we stosunki z dysydentami, a zwłaszcza z 
hr. Juliuszem A ndrassym ; że on Deakista 
z krwi i kości, zbadawszy wolę kraju, obja­
wioną w ostatnich wyborach, widocznie ugiął 
się przed nią.

Stronnictwa węgierskie — piszą z Bu­
dapesztu — nie myślą zadowolić się oświad­
czeniem, że Szell nie otrzymał od Króla ża­
dnej specyalnej misyi, bo opinia publiczna 
uważa go za stałego pośrednika pomiędzy

obudzeniu się wTdziewał najpiękniejsze suknie, 
szedł do niewiast i starał się przypodobać 
pannie, z której nie spuszczał oczu ani na 
chwilę i, pełzając wzrokiem po całej jej po­
staci, podniecał w sobie żądze. I nieraz, gdy 
zostawał z nią sam na sam, wargi wysuwały 
mu się naprzód, potwornie długie ramiona 
drgały, jakby nie mogły się oprzeć chęci 
chwycenia jej w objęcia, głos stawał się zdła­
wiony,’ słowa mętne, zuchwałe i dwuznaczne, 
w których naprzemian wiło się pochlebstwo 
i głucho warczała hamowana z trudem groźba.

A panna Sienińska bała się go popro- 
stu tak, jakby się bała hodowanego wilka 
lub niedźwiedzia — i z trudnością kryła w so­
bie wstręt, którym przepełniał ją  jego widok. 
Mimo bowiem papuzich barw, w które rad 
się przybierał, mimo klejnotów błyszczących 
mu pod szyją i bogatego Czekana, którego 
nigdy z rąk nie wypuszczał, wyglądał z 
każdym] dniem gorzej i szpetniej. Bezsenne 
noce, rozpusta, pijaństwo i płomienne żądze 
wycisnęły na nim swą pieczęć: wychudł, 
barki mu opadły, przez co jego długie z na­
tury ręce uczyniły się jeszcze dłuższe, tak, że 
dłonie sięgały ponad człowiecze proporeye, 
aż za kolana. Olbrzymi jego tułów stał się 
podobny do sękatego kloca, a krótkie pałą­
kowate nogi wygięły się od szalonej jazdy 
konnej jeszcze bardziej. Przy tern skóra na 
twarzy nabrała jakiejś zielonawej bladości, 
a z powodu zapadniętych policzków, wypu­
kłe oczy i wargi wysunęły się do reszty na-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
Idlkorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liezbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Uausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plobua u lica  Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

stronnictwami i Koroną. Krążą wprawdzie 
pogłoski, jakoby Szell obstawał przy tem, iż 
jedynie Juliusz Andrassy zająć się może i 
powinien utworzeniem nowego gabinetu, ale 
właśnie samo to zalecenie stawia go ponad 
tym, którego zaleca i nikt wierzyć nie chce, 
jakoby z posłuchaniem ukończył Szell wszyst­
ko, co miał do uczynienia w tak trudnem 
dzisiaj położeniu Węgier.

Wielkie wrażenie — donoszą z innego 
źródła — wywołał fakt telegraficznego po­
wołania ambasadora austro-węgierskiego wT 
Berlinie, p. S z o e g y e n y e g o - M a r i e  h a  
do Budapesztu. Dziwić to niepowinno, że 
Najj. Pan w tak ważnej chwili chce usły­
szeć także zdanie tego wytrawnego polityka. 
P. Szoegyenyi zna doskonale wszystkie kół­
ka i kółeczka politycznej machiny Węgier 
z własnego doświadczenia. Był un urzędni­
kiem, posłem, odpowiedzialnym ministrem, 
jest dyplomatą. Ta ostatnia rola dozwroli mu 
dokładniej, niźli komukolwiek innemu, roz­
ważyć stosunki na Węgrzech ze stanowiska 
polityki europejskiej, a właśnie o tem sta­
nowisku zdają się zapominać węgierscy mę­
żowie stanu.

Powołanie berlińskiego alnbasadora wią­
żą pogłoski — niewiadomo, o ile trafne — 
z zamiarem Korony przekazania p. Szoegye- 
nyiemu misyi utworzenia nowego gabinetu. 
Niewątpliwie opierać się on będzie całą siłą 
przyjęciu tak niewdzięcznego zadania. Ale 
Wogą znaleźć się względy, w obec kiórych 
p. Szoegyenyi uchylić będzie musiał czoła, 
a najważniejszym z nich ten byłby, iż na­
zwisko jego, jako szefa gabinetu, zaprzeczyło­
by zagranicą wrażeniu, jakoby w Monarchii 
austro-węgierskiej zanosiło się na rozkład.

Z Koła polskiego.

Na wstępie piątkowego posiedzenia pre­
zes hr. D z i e d u s z y c k i  nawiązując do dys- 
kusyi na jednem z ostatnich posiedzeń, wy­
jaśnił, że rozdział grysu 'odbył się — wedle

przód. Zwłaszcza w chwilach, w których się 
śmiał, stawał się wprost straszny, albowiem 
z pod rozbłyśniętych śmiechem źrenic prze­
glądała mu jakaś zapalczywa, niepohamo­
wana złość i groźba.

Lecz poczucie swej niedoli, głęboka 
tęsknota i nieszczęścia wyrobiły w pannie 
Sienińskiej jakąś powagę, której ani śladu 
nie miała dawniej, a która imponowała Krze- 
peckiemu. Niegdyś była to szczebiotliwa 
dziewczyna, terkocąca po całych dniach jak 
młynek, teraz zaś nauczyła się milczeć i oczy 
jej nabrały pewnej stałości wejrzenia. Więc 
choć nieraz serce jej drżało z bojażni wobec 
Krzepeckiego, hamowała go milczeniem i spo­
kojnym wzrokiem, a on cofał się wówczas, 
jakby lękając się obrazić jaki majestat. Wy­
dawała mu się wprawdzie tem bardziej po­
żądaną, ale zarazem i trudniej dostępną.

Zresztą, przeczuwając, że grozi jej z jego 
strony ogromne niebezpieczeństwo, a później, 
mając zupełną pewność, że tak jest, starała 
się go unikać, zostawać z nim jaknajkrócej 
sam na sam, odwracać rozmowę od rzeczy 
takich, które mogłyby mu ułatwić wyznanie, 
a wreszcie ośmielała się czasem nadmieniać 
i o tem, że nie jest tak dalece opuszczoną 
przez wszystkich na świecie i zdaną na ła­
skę i niełaskę losu, jak się wydaje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zasiągniętych autentycznych informacyj — 
zupełnie prawidłowo. Włościanie otrzymywali 
grys bezpłatnie, a właściciele obszarów dwor­
skich za opłatą, lecz z pewnemi ulgami ta­
ryfowemu.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru komisyi w sprawie wniosku p. Der- 
schatty. Na propozycyę komisyi-matki, przed­
łożoną przez pos. D o b o s z y ń s k i e g o ,  u- 
chwaliło Koło powołać do owej komisyi tych 
samych posłów, którzy należą do komisyi 
ugodowej, a w ten sposób dać wyraz myśli, 
zawartej we wniosku p. Abrahamowicza.

P. ks. P a s t u r przedłożył treść ustawy
0 podwodach wojskowych i wniósł, by Koło 
głosowało za tą  ustawą. Po przemowach p. 
P o t o c z k a ,  G a r a p i c h a ,  B i n d e r  a, Bom ­
by, K o l i s s c h e r a , J P o p o  w sk i|eg o  i Wł a -  
z o w s k i e g o ,  przyjęto wniosek ks. Pastora
1 upoważniono go do przemawiania w Izbie, 
W tej samej sprawie przemawiać mają także 
p. B i n d e r  i P o t o c z e k .

W dyskusyi nad ustawą o rejonowaniu 
buraków, zabierali głos pos. S z e p t y c k i ,  
Gł ą b . i ń s k i ,  S o z a ń s k i  i D z i e d u s z y -  
cki " Uchwalono w zasadzie głosować za u- 
stawą, ewentualne zaś zmiany pozostawić 
komisyi parlamentarnej w porozumieniu z 
komisyą cukrową Koła.

Sprawę spolszczenia gimnazyum w Bro­
dach poruczono komisyi parlamentarnej i po­
lecono jej odbyć konferencyę z P. Namiest­
nikiem.

Tegoż dnia odbyła się narada posłów 
G ł ą b i ń s k i e g o ,  M a ł a c h o w s k i e g o ,  B y ­
k a  i R o s z k o w s k i e g o  z komisyą parla­
m entarną Koła polskiego w sprawie nie­
których p o s t u l a t ó w  m i a s t a  L w o w a .  
Uchwalono, iż prezydyum Koła polskiego 
przedstawi i poprze w obec Rządu żądania 
Lwowa. Dr. M a ł a c h o w s k i  przedstawił 
ważniejsze postulaty lwowskiej Izby handlo­
wej i prosił o ich poparcie.

Rada Państwa.

Z Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 

z  posiedzenia Izby z  dnia 24 b. ni.).
Dyskusya w sprawie wydania posła 

Haucka, który w Alid. lagblatt dopuścił się 
obrazy Przenajświętszego Sakramentu Ołta­
rza, miała bardzo ożywiony przebieg. W dal­
szym jej ciągu podniósł p. dr. S c h o p f e r ,  
że obraza, jakiej doznał' jeden z najważniej­
szych dogmatów religii katolickiej, nie może 
być puszczona płazem. Mówca, opierając się 
wyłącznie na ustawie, sądzi, że polityka nie 
ma w tej sprawie nic do czynienia i że 
wszystkie stronnictwa zgodzić się winny na 
wydanie sądom człowieka, który pod po­
krywką nietykalności poselskiej odważa się 
lżyć religię. Jeśliby Państwo patrzyło przez 
palce na podobne wybryki, to wyjdzie na 
tern samo najgorzej.

P. dr. B a r e u t h e r  usiłuje wykazać, 
że proces wytoczony p. Hauckowi ma cechę 
t endencyjną i liberali dawnego pokroju n i­

gdy nie byliby głosowali w podobnym wy­
padku za wydaniem posła sądowi.

P. dr. S c h l e g e l  zbijał twierdzenie 
poprzedniego mówcy argumentami prawni­
czymi.

Poczem na wniosek p. A b r a h a m o ­
w i c z a  uchwalono 123 głosami przeciwko 
33 zamknięcie dyskusyi. Generalnym mówcą 
pro wybrany p. S c h r a f f l ,  contra p. W. 
Hofer.

P. H o f e r  usiłuje osłabić zarzuty, z 
którymi spotkał się p. Hauck z powodu swe­
go artykułu i cytuje rozmaite ujemne wy­
rażenia o Lutrze, wyznaniach protestanckich 
i t. p. i przestrzega Izbę przed rzucaniem 
ofiar na pastwę „klerykalnej zajadłości

P. S c h r a f f l  zauważa, że katolicy 
nie uwłaczają innym wyznaniom, mają więc 
prawo także żądać, by uszanowano ich uczu­
cia. Izba popełniłaby niekonsekwencyę, gdy­
by nie wydała p. Haucka.

Sprawozdawca dr. H i r s eh  jeszcze raz 
podnosi, że w należycie zorganizowanem pań­
stwie, religia winna nietylko być tolerowa­
na, lecz także doznawać opieki.

Wniosek p. S t e i n a ,  by głosowano 
imiennie, nie znalazł dostatecznego poparcia.

Wniosek komisyi, żądający wydania p. 
Haucka sądowi, uchwalono 136 głosami prze­
ciwko 32.

Następnie bez dyskusyi uchwalono zgo­
dnie z wnioskiem komisyi nie wydać tego 
samego p. Haucka sądowi z powodu innej 
sp raw y, mianowicie zbrodni z paragrafu 
63 u. k. (zbrodnia Majestatu), a natomiast 
wydać p. Reichstaedtera z powodu występku 
obrazy czci.

Poczem wywiązała się dyskusya w spra­
wie wydania p. hr. Sternberga z powodu 
znanej sprawy napadu jego na redaktora Pe- 
niżka.

Hr. S t e r n b e r g  wygłosił ku swej 
obronie długą, napastliwą mowę, w ciągu 
której przewodniczący kilkakrotnie musiał 
go upominać. Między innemi zarzucił on 
Narodnim Listom  korrupcyę, a pos. Krama­
rzowi, że go w sprawie Peniżka zadenun- 
cyował przed Izbą. Mowę hr. Sternberga 
przerywano częstymi wybuchami wesołości. 
Mówca oświadczył wreszcie, że kończy na 
ogólne żądanie, z różnych stron bowiem od­
zywały się wołania: „kończyć, kończyć11.

Pos. K l u m p a r  odpierał imieniem 
Młodoczechów ataki hr. Sternberga na Na- 
rodni L isty  wskazując, że redaktorowie ich 
siedzieli za działalność patryotyczną w wię­
zieniu, kiedy hr. Sternberg był jeszcze Niem­
cem. Mówca przypomniał wreszcie broszurę 
hr. Sternberga z przed siedmiu laty, w któ­
rej denuncyował nauczycieli, agitujących za 
Cześkiem prawem paristwowem.

Pos. K r a m a r z  oświadczył, że uwa­
żałby za ubliżenie swej godności polemizo­
wać z hr. Sternbergiem.

Poczem wniosek o wydanie uchwalono 
prawie jednogłośnie.

Tak samo uchwalono wydanie pos. Da­
szyńskiego z powodu obrazy honoru, na wnio­
sek referenta dr. Starzyńskiego.

Wreszcie wiceprezydent K a i s e r wniósł, 
aby następne posiedzenie odbyło się w po­
niedziałek o 3 po południu z porządkiem dzien­

nym : 1) ustawa o zakazie rejonowania bu­
raków cukrowych, 2) sprawa pod wód, 3) u- 
stawa o domokrąstwie. Pos. Schonerer wniósł 
ażeby jako czwarty punkt postawiono umowę 
weterynaryjną z Rossyą i państwami bałkań- 
skiemi. Wniosek jednak Schónereraodrzuczono 
82 głosami przeciw 66, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Koniec posiedzenia o godz. 6 wieczorem.

Z komisyi.
Na piątkowem posiedzeniu k o m i s y i  

w e t e r y n a r y j n e j  referował poseł W ie ­
l o w i e y s k i  o konferencyach, podjętych na 
życzenie komisyi z zastępcami Rządu co do 
sformułowanych na ostatniem posiedzeniu 
życzeń; Rząd przyjął propozycye referenta 
co do utrzymania przymusowego zabijania 
dotkniętego zarazą bydła w niektórych wa­
runkach, co do ewentualnej kontumacyi na 
koszt Państwa zwierząt podejrzanych o za­
razę i co do ponoszenia kosztów znaczenia 
podejrzanego o zarazę bydła. Co się tyczy 
bliższego określenia specyalnych zarządzeń 
w sprawie zwalczania zarazy, to Rząd ży­
czenia komisyi uwzględni w dotyczących roz­
porządzeniach wykonawczych, o czem Izba 
będzie zawiadomiona.

Po dyskusyi uchwalono cały projekt 
zwalczania zarazy, wraz z rezolucyami. Re­
ferentem w Izbie wybrano p. Wielowiey­
skiego.

Z Królestwa Polskiego.

Generał gubernator Maksymowicz.
Korespondent D ziennika Poznańskiego 

tak pisze o nowym zwierzchniku Królestwa:
Generał Maksymowicz, liczący obecnie 

56 lat, wygląda trochę młodziej, jest wzro­
stu dość wysokiego, smukły, pomimo szynela 
wojskowego, wcale nie sztywny, ruchów ży­
wych, form eleganckich.

Tak powinien wyglądać człowiek, któ­
ry wyszedł z łona petersburskiego korpusu 
kadetów, a następnie całą prawie swą ka- 
ryerę przebył w pułkach gwardyi petersbur­
skiej, co wytwarza w rezultacie zbiorowy 
typ d'un generał mondain, dobrze znany w 
wyższych sferach świata stołecznego. Chara­
kteru tego nie zatraca się I ani pod długim 
podróżnym płaszczem' oficerskim z oznakami 
generalskiemi, ani nawet pod czapką koza­
cką, z denkiem czerwonem, na którem na­
szyty na krzyż złoty galon. Nie należy bo­
wiem zapomnieć, że mundur ten nosi gene­
ra ł Maksymowicz dopiero od lat kilku, to jest 
od czasu zamianowania go atamanem, naj­
pierw wojska okręgu orenburskiego, później 
wojska nad Donem. Znak szczególny: blizna 
poprzez policzek, jakby od cięcia szabli.—A 
jednak po za tym uśmiechem salonowca w 
mundurze, po za formami i ruchami elegan- 
cyi, wyraz twarzy sympatyczny, jakby do­
brotliwy, bez owego kociego spojrzenia sza­
rej źrenicy, jakie charakterywało niegdyś 
tak dobrze wewnętrzne usposobienie chytrej 
a maleńkiej postaci Kotzebuego, bez ponu­
rego wyrazu Hurki, lub złego z pod obwi­

słej powieki Czertkowa, którego spłowiałe, 
starcze oko miało zawsze wyraz jakby nieu­
stannej maloeillance. Tylko w chwili, kiedy 
się generał Maksymowicz zwraca do osóby  
mundurze, twarz nagle nabiera marsowatości 
militarnej.

Takie wrażenie robi nowy naczelnik 
kraju na zewnątrz i przy pierwszem wejrze­
niu. Jakim  będzie, to przyszłość dopiero oka­
zać może. Wiele też zależy od instrukcyi, 
jakie z sobą przynosi.

Ale nie wygląda na człowieka, który­
by z własnej inicyatywy zdolny był do ul 
prawiania polityki małostkowych szykan, 
złośliwych ukłuć szpilką w kierunku naro­
dowym lub religijnym, a nie objętych pro­
gramem i systemem rządowym.

W otoczeniu generała Maksymowicza 
był między innymi hr. Adam Zamoyski, pia­
stujący urząd „mistrza ceremonii11 na dwo­
rze, który, jak mówiono, towarzyszył w wa­
gonie nowemu naczelnikowi już od Peters­
burga, aby go objaśnić o niektórych szcze­
gółach, tyczących się stosunków, położenia 
kraju i t. d. Zauważyć bowiem należy, że ge­
nerał Maksymowicz zna Warszawę tylko 2 
przejazdów za granicę. Po polsku nie umie 
prawie wcale.

Tragedya w Łaniętach.
Z warszawskiej korespondencyi Kń’ 

ryera Poznańskiego czerpiemy następując® 
szczegóły okropnego tego zajścia:

W okolicy Kutna wybuchł strejk robo­
tników folwarcznych naprzód w Zaborowie 
Starym, a potem w Kątach p. Przyłuskiego 
20 t. m. Stąd gromada strejkujących udała 
się do Benignowa i wezbrawszy tu w noW0 
zastępy, dotarła do Łaniąt p. Skarżyńskiego 
koło Ostrów, dzierżawionych przez pp. Ki­
niorskiego Maryana,przebywającego w War­
szawie, i p. Wyganowskiego Zygmunta, rezy­
dującego na miejscu.

Jeden ze strażników ziemskich w Ku­
tnie uprzedził robotników w Łaniętach, gdzie 
w przeddzień katastrofy kazał pisarzowi mi­
mo jego oporu napisać do Kutna doniesie­
nie z prośbą o przysłanie wojska.

Tymczasem p. Wyganowski, spodzie­
wając się najścia, jeszcze dzień przedtem u- 
łożył się ze spólnikiein p. Kiniorskim co do 
ustępstw dla strej kujący eh, przyjął więc przy­
byłych życzliwie i w zgodzie ułożono noW0 
warunki. Strejkujący obiecali w tym jeszcze 
dniu wrócić do pracy, a radość była powszech­
na, gdy p. W. dał im jeszcze na podróżny 
poczęstunek sto rubli.

Uszczęśliwiona gromada zbierała się 
właśnie do odwrotu, gdy wtem od strony 
Kutna zjawiła się rota piechoty warszaw­
skiego pułku z kapitanem i naczelnikiem 
straży ziemskiej p. Gribem na czele. Ten o- 
statni podjechał kłusem do gromady i prze­
mówił do nich gromkim, lżącym tonem pe 
rossyjsku, rozkazując im rozejść się. Ktoś i 
wystąpił z tłumu i spokojnie przedłożył na­
czelnikowi, iż po rossyjsku ludzie nie rozu­
mieją, a rozkaz rozejścia spóźniony, gdyż 
właśnie porozumiawszy się, sami odchodzą-

Na to naczelnik Grib odjechał od roty i 
dał komendę. Zawarczały trzykrotnie bębny, 
kapitan podniósł pałasz w górę i naraz je­
dna po drugiej rozległy się trzy ostre sal-
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Zachowanie się panny de Giverny w 
Basse-Terre, długie,'" samotne wycieczki po 
okolicy, noce spędzane w lesie, wszystko to 
już mogło wystarczyć. Historya z klasztorem 
miała zadać cios ostateczny, a przynajmniej 
tak się spodziewał. Brak wszelkiego rodzaju 
wzruszenia ze strony pana de Mesneville, 
świadczył o stałym zamiarze zamykania oczu 
na rzeczywistość. Taki stan rzeczy stawał 
się kłopotliwy i Norbert, oprócz swoich nie­
pokojów, czuł, że gniew wściekły miotać 
nim zaczyna.

Naturalnie, ten gniew skupił się na 
Maryi. Na pół umarłą, nieszczęsną dziew­
czynę, po przybyciu do Falaises, porwano 
w pół, zaniesiono do cieplarni i rzucono 
na kanapę.

— Oo ty tutaj robisz?
On przecież wiedział najlepiej! Na rzę­

sach panny de Giverny łza zabłysła.
— Płaczesz? Dobrze ci płakać! Jeżeli 

kto tak ohydnie postępuje, jak ty, lepiej, że­
by się już w łzy nie bawił.

Brutalnie odczytał jej depeszę. Powin­
na przecież wiedzieć czem zawiniła. Dowie­
działa się i po łzie nastąpiło łkanie. Była 
to przynajmniej jedna rozkosz dla niego: 
ona cierpiała. I mówił dalej, grzmiącym 
głosem :

— Powinszuj sobie, że posiadasz mi­
liony swego ojca; gdyby nie one, Paweł by 
się z tobą nie ożenił. Twoja reputacya zgu­
biona. Ani Paweł, ani nikt. Ktoby ciebie 
chciał? Wszyscy ciebie nienawidzą i po­
gardzają tobą!

Marya pochyliła głowę; Pogarda i nie­
nawiść, już od tak dawna w parze z nią 
chodziły! Ozy to, że gniew opiekuna jej 
dogodził, czy nazwisko pana de Mesneville 
dotknęło w niej jakiejś boleśniejszej struny, 
dość, że zemdlała. Skoro otwarła oczy, Nor­
bert Durfort był nad nią pochylony.

— Spać! — szepnęła z westchnie­
niem.

— Jeszcze nie. Twoja chrzestna matka 
przyjedzie, trzeba ją  przyjąć.

Domyślał się rzeczywiście, że pani de 
Mesneville, powiadomiona o wszystkiem przez 
syna, przybędzie dziś jeszcze.

W  kilka godzin później Av istocie tak 
się stało. Przypadek — ten bożek usłużny — 
oddalił na chwilę Norberta. Chrzestna ma­
tka uzbroiła się prawdopodobnie w dostate­
czny ładunek wymówek, ale w obec zmienionej 
twarzy Maryi nie miała odwagi wiele z nie­
go czerpać i zadowoliła się wyrażeniem kil­
ku niejasnych rad na przyszłość. Zdziwienie 
jej granic nie miało, gdy ujrzała tę młodą 
dziewczyną bezwładną, przybitą, prostującą 
się nagle z niebywałą energią i podchodzą­
cą ku niej z wyzywającym prawie ruchem, 
m ówiąc:

— Przyszłość? Proszę, niech pani się 
nie troszczy moją przyszłością. Co by ze

mną się stało, to panią nic nie obchodzi, a 
tylko mnie samą.

Gdyby Norbert był obecny temu nie­
spodziewanemu wypowiedzeniu wojny, mógł­
by stwierdzić, że Paweł wcale się tern nie 
zastraszając, zbliżył się owszem do panny 
de Giverny.

—  Proszę się jasno wyrażać — rzekł — 
czy to ma być zerwanie?

— Chcę być wolną.
—  Zgoda. Oo do mnie, znajduję, że 

jesteś nią już dosyć. Ale ja  nie jestem wol­
ny. Potrzebuję mieć pewność. Moja matka 
dała twojej matce słowo, które mnie wiąże; 
czy mnie zwalniasz ?

— E c h ! Gdyby nie mój majątek, nie 
żeniłbyś się ze m n ą !

Była to krwawa obelga. Jednakże, ser­
ce Pawła przepełniło się ogromną radością. 
Stanowczo, gdyby Norbert był tutaj, nic by 
nie zrozumiał, bo oblicze pana de M esnerille 
szczęściem promieniało.

Młody człowiek zwrócił się do matki:
—■ I cóż, czy spełniłem godnie to, do 

czego mnie obowiązywało twoje przyrzecze­
nie, mamo ?

— Tak, mój synu — oświadczyła pani 
de Mesneville — i zwalniam ciebie od dal­
szych usiłowań.

Paweł wrócił wtedy do panny de Gi- 
verny, ujął ją  za obie ręce, popatrzył na nią 
serdecznym wzrokiem i rzekł zwolna, a do­
bitnie :

— Ty się mylisz, Maryo, twój mają­
tek nie jest przyczyną, dla której chciałem 
się z tobą żenić, chciałem to uczynić przez 
obowiązek. Domyślam się, że przyczyną twego 
dziwnego ze mną postępowania, był właśnie 
ów projekt naszego związku. Może to się 
przyczyniało do twoich dziwactw, które w 
gruncie rzeczy przeciwne były twemu in ­

stynktowi, i raczej ciężyć ci się zdawały- 
Nie myśl o tem, już się to skończyło. A te­
raz, mara nadzieję, że przestaniesz dąsać się 
na nas, B asse-T erre  nie powinna ciebie od­
straszać. Zamiast być niedobranymi narze­
czonymi, bądźmy dobrymi przyjaciółmi.

W strząśnięta kurczowym dreszczem, Ma­
rya obróciła się plecami do niego i uciekła-

Przez jakich dwa tygodnie, Norbert 
udawał, że o niczem nie wie. Ale gdy ogólne 
pogłoski — nie potrzebował ich wcale! -y  
powiadomiły go, że pan de Mesneville ni0 
opuszcza Tremblaine, że go się spotyka wszę­
dzie, gdzie panna de Puymontier ukazuj0 
swoją ładną twarzyczkę, pojechał do Basse- 
Terre z największą powagą zapytać o wy­
tłumaczenie. Udzielono mu go i wrażeniem 
pani de Mesneville, gdy odjeżdżał, było, że 
opieka nad taką pupilką, jaką była pann* 
de Giverny, wcale do synekur zaliczać się 
nie może. Żałowała Norberta, co naturalni0 
musiało wpłynąć na zmniejszenie współczu- 
cia dla Maryi.

Zresztą, bliskie małżeństwo Pawła ni0 
dawało jej czasu na rozpraszanie m yśli; sku­
piały się one wszystkie na Tremblaine, który0*1 
najpiękniejszą ozdobą była panna de Puy' 
montier. — Uroczystości zaręczynowe rozbu­
dziły w tym zakątku Bretanii wielkie oży­
wienie. Ślub miał się odbyć w Brest, a p0'  
tem, państwo młodzi jechali za granicę na 
pierwsze miodowe miesiące, skąd później za­
mierzali wrócić i zamieszkać w Basse-Terre- 
Tymczasem, B asse-T erre i Tremblaine były 
prawdziwym rajem — i bardzo hałaśliwym-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wa karabinową, skierowane w tłum, przy 
którym obok chat znajdowały się kobiety i 
dzieci. Zakłębiło się w tłumie. Padły na 
miejscu dwa trupy i pięćdziesiąt jeden ran­
nych, między tymi wielu ciężko i śmiertel­
nie; strzały padały w chwili, gdy lud czy 
z własnej woli, czy w przeczuciu nieszczę­
ścia zawrócił już był wstecz, o czem świad­
czą wszystkie prawie rany postrzałowe, za­
dane z ty łu !

Kapitan przeżegnał się i rzekł z de- 
terminacyą do Griba: „A tak ja  wasze roz- 
pariazenie udawolił, a kto was zato budiet 
sudit, pam ia ta jtie , nie moje djeło“. S tra­
chem zdjęty przeżegnał się i Grib trzykro­
tnie i niezdobywszy się nawet na akt humani­
tarnego opatrzenia rannych, nakazał spro 
wadzić podwody, a nie wysławszy ich, jak 
tylko odrobiną mierzwy i gnoju, polecił bez 
żadnych ostrożności nakładać na nie trupy 
i rannych.

I szło tak żałobnym szeregiem jeden 
za drugim 6 wozów i gnojnic ładownych 
ociekającymi jeszcze ciepłą krwią trupami i 
rannymi, pod konwojem żołnierzy do Kutna, 
dokąd dotarły po 6 godzinach!

Tam zamiast do szpitala, trzeba było 
już do kostnicy złożyć ośm trupów. W stra­
szny bo sposób byli poładowani ci ra n n i! 
Leżeli jeden na drugim, ugniatając się wza­
jem ciężarem ciała i bólów i jęków, zlewa­
jąc się wzajem krwią ściekającą z ran i wy- 
prutych wnętrzności. Obraz pełen najdzikszej 
grozy i hańby dla ludzkości!

Warszawski Dniewnik twierdzi, że do­
niesienie Now. Wrem. o w p r o w a d z e n i u  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  j a k o  w y k ł a d o ­
w e g o  do s z k ó ł  ś r e d n i c h  jest niedo­
kładne. Wedle tej informacyj tylko niektó­
rzy członkowie narady oświadczyli się za 
koncesyami i to nie za wprowadzeniem pol­
skiego języka wykładowego, ale jedynie za 
rozszerzeniem programu nauki języka pol­
skiego.

W Londynie otrzymano wiadomość z 
Warszawy, że policya tamtejsza w pewnym 
murowanym grobie na cmentarzu powązkow­
skim odkryła 80 b o mb .  Aresztowano kilka 
osób.

Times dowiaduje się: Gromada zbun­
towanych robotników usiłowała koło W ło­
dawy na linii nadwiślańskiej w y s a d z i ć  w 
p o w i e t r z e  p o c i ą g ,  wiozący materyał ar- 
tylerzycki. Wojsko stoczyło z robotnikami 
krwawą walkę. Z obu stron byli zabici i 
ranni.

Z S o s n o w c a  donoszą: W kopalni 
węgla Niwka, należącej do Towarzystwa so- 
snowickiego, podjęli wczoraj robotnicy na 
nowo pracę.

Położenie w Rossyi.
W Petersburgu.

Zapowiedziana na 28 b. m. a u d y e n -  
c y a  r e p r e z e n t a n t ó w  z i e m s t w a  m o s ­
k i e w s k i e g o  u m inistra spraw wewnętrz­
nych, Bułygina nie odbyła się. Reprezentanci 
ziemstwa nie uzyskawszy jej, powrócili z ni- 
czem do Moskwy.

Natomiast przyjął m inister Bułygin de- 
p u t a c y ę  „ d u i n y “ m.  M o s k w y ,  żądającą 
dopuszczenia reprezentantów z Moskwy do 
konferencyi zwołanych na podstawie reskry­
ptu carskiego z dnia B b. m., dalej jawności 
obrad tej konferencyi i swobody dyskusyi 
w prasie nad niemi. W odpowiedzi oświad­
czył minister, że reprezentanci miast i ziemstw 
będą brali udział w konferencyach, ale nie 
wiadomo w jakiej liczbie i w jakiej formie 
będą wybrani. Przedwstępne prace potrwają 
ze 2 miesiące. W  zasadzie jest m inister za 
jawnością, ale jeszcze nie wie, czy prasa 
będzie do konfereneyj dopuszczona lub czy bę­
dą ogłaszane tylko wyciągi z protokołu, jak 
z komitetu ministrów. Publiczności nie bę­
dzie można dopuścić dla braku miejsca. 
W najbliższym czasie będzie w Praicit, Wiest- 
niku  ogłoszony urzędownie przebieg pracy 
w sprawie konferencyi.

Petersburski Targ. i  prom. Wiestnik 
donosząc o n o w y c h  p o d a t k a c h  podaje, 
że urzędnicy, którzy pobierają więcej niż 
600 rubli pensyi rocznie, płacić będą 2°/„ 
podatku, dalej, że podatek spadkowy zostanie 
podwyższony o 50“/0, od piwa o 33'3°/0, od 
zapałek o 100e/o, a od produktów destylo­
wanych z nafty o 60 kopiejek na pudzie (16 
kilogr.).

Ź Petersburga telegrafują: W  przę­
dzalni i tkalni bawełny, należącej do an­
gielskiego Towarzystwa, r o b o t n i c y  z b u ­
r z y l i  w a r s t a t y  i poprzecinali pasy trans­
misyjne. Wezwano na pomoc wojsko, które 
spokój przywróciło. Fabrykę zamknięto.

Odezwa Sybina.
Łatwą do przewidzenia sensacyę wy­

wołała ogłoszona w Pet. Wiedom. odezwa 
znanego z konserwatywnych zasad szlach­
cica, Aleksandra Sybina do szlachty ros­
y jsk ie j.

Na wstępie swego listu przypomina 
Sybin dawniejszy wpływ szlachty na bieg

wypadków w państwie. Powiada, że wpływ 
ten był tak wielki, iż wszyscy carowie, na­
wet Iwan Groźny, nie byli w stanie podko­
pać tego wpływu. Szlachta atoli opierała 
się emancypaeyi chłopów i przez to weszła 
w antagonizm z ludem. Ten błąd doprowa­
dził szlachtę do upadku politycznego, eko­
nomicznego i moralnego. W ostatnich 40 la­
tach wszyscy carowie nie liczyli się ze szla­
chtą, nie wysłuchali ani jednej jej rezolueyi, 
ani jednego żądania.

„Otwórzmy oczy, kończy się odezwa, 
nazwijmy rzeczy po imieniu. Znajdujemy się 
w obec rewolueyi rossyjskiej. To nie czę­
ściowe powstanie, nie lokalny bunt, ale rze­
czywista polityczna rewolueya, z której wy­
bawić mogą naszą ojczyznę tylko radykalne 
zmiany polityki państwa. Wy, marszałkowie 
szlachty, zbierzcie się, zaglądnijcie niebez­
pieczeństwu w oczy, wypracujcie jasny pro­
gram reform państwowych i nie pojedyń- 
czo, ale korporatywnie udajcie się do cara, 
proście go, by was przyjął jako reprezen­
tantów całej szlachty rossyjskiej, aby was wy­
słuchał, a wtedy powiedzcie mu otwarcie i 
odważnie wszystko, co wiecie o nędzy w ca­
łej Rossyi. Otwórzcie mu oczy, zwróćcie jego 
uwagę na niebezpieczeństwo, w którem się 
on sam i cała ojczyzna znajduje11.

Różne wieści.
W k o n f e r e n c y i  m o s k i e w s k i e j ,  

w celu uregulowania konstytucyi robotniczej, 
wzięli udział komisarze giełdowi z Peters­
burga, Rygi, Łodzi, Warszawy, Kijowa i t. d. 
Na pierwszem posiedzeniu dowodzono, że o 
wiele łatwiej robotnicy powracali do pracy 
w tych fabrykach, gdzie nie poczyniono im 
żadnych ustępstw.

Z T y  f l i s u  donoszą: W z b u r z e n i e  
w ś r ó d  u c z n i ó w  trwa dalej. Tych, co chcą 
uczęszczać do szkoły, inni powstrzymulą gwał­
tem. Z okolicznych wsi donoszą o n i e p o ­
k o j a c h  c h ł o  p s k i c h .

W J e p i f a n  (w gub. tulskiej) chłopi 
splądrowali wieś, która dotychczas należała 
do hr. Ignatiewa, a którą niedawno kupił 
chłop Bachmanow.

Włościanie z g u b e r n i i  k u r s k i e j  
odmawiają płacenia podatków na r. 1905.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Odwrót Rossyan.
Z Guntulina (także K undulin; około 

170 kim. na północny Wschód od Tjelinu 
w linii powietrznej) otrzymała Pet. Ag. le i. 
pod d. 25 b. m. wiadomość, że rossyjskie 
wojska powoli zajmują nowe stanowiska i 
utrzymują porozumienie pomiędzy sobą. Od­
działy, które podczas bitwy mukderiskiej zo­
stały odłączone od armii zbliżają się teraz 
do niej.

Pod tą samą datą donosi gen. Lenie- 
wicz: Noc minęła spokojnie. W pozycyaeh 
wojsk nie zaszła żadna zmiana. Do stacyi 
Iluaniaksu zbliżają się małe oddziały kon­
nicy japońskiej.

Z Sipinkai (60 kim. na południowy 
Zachód na Kundulina) donoszą: Armia ros- 
syjska osłaniana przez silne straże tylne cofa 
się do pozycyi obwarowanych. D. 25 rano 
komendant objechał front i szczególnie en- 
tuzyastycznie powitał resztki pułku strzelców, 
którzy w ataku na bagnety zdołali się prze­
drzeć przez przeważającego nieprzyjaciela. 
Ocaliło się w ten sposób 126 żołnierzy ze 
sztandarem.

Niepokojące wieści otrzymało z Gun­
tulina Nawoje Wremia. Korespondent tego 
pisma donosi: Byliśmy zmuszeni opuścić 
stacyę Toszantafu. Potwierdza się też pogło­
ska, iż J a p o ń c z y c y  o b e s z l i  k o l e j  z 
o b u  s t r o n ,  trudno więc przewidzieć, co 
stąd dla nas wyniknie. Zapewne będziemy 
zmuszeni cofać się aż do Sungari. Ale i tam 
moglibyśmy się utrzymać tylko w razie o- 
trzymania bardzo znacznych posiłków. Po­
łożenie nasze będzie bardzo ciężkie, bo ró­
wnolegle bieżącą kolej mogą Japończycy od­
ciąć tak z prawej, jak i z lewej strony. Mu­
simy więc myśleć na czas o Władywostoku 
i zaprowiantować go przynajmniej na dwa 
lata i wysłać energicznego wodza do jego 
obrony.

Korespondent Koeln. Ztg. telegrafuje 
z Guntulina: Marsz Japończyków, jak się 
zdaje, zmieni się wkrótce w-ofenzywę, a mia­
nowicie w a t a k  n a  K i r i n .  Gen. Linie- 
wicz zwiedzał szpitale i rozdawał ranionym 
żołnierzom za waleczność krzyże św. Jerze­
go. Rannych wysyłają na północ.

Mobilizacya rossyjska.
Z Petersburga donoszą: W  piątek od­

była się narada w sprawie nowej mobiliza- 
cyi, która ma się rozpocząć 30 b. m. Prze­
wodniczył car osobiście, a wzięli udz:ał 
Dragomirow, Oboleński, Młakow, naczelnik

moskiewskiego okręgu wojskowego i Odo- 
jewskij, ataman kozaków wojska dońskiego.

Standard  utrzymuje,że mobilizacya ma 
być przeprowadzoną w ten sposób, iż tyl­
ko pułki doborowe i złożone z żołnierzy w 
czynnej służbie, udadzą się na plac boju, 
gdy natomiast wszystkie rezerwy pozostaną 
w Rossyi. Car sądzi, że tem rozporządze­
niem zdoła uspokoić ludność i przeprowadzi 
gładziej mobillizacyę. Car zobowiązał się w 
obec rządu francuskiego zaraz na początku 
wojny, że liczba wojsk stojących w Rossyi 
nie będzie zmniejszoną ani o jednego żoł­
nierza. W ten więc sposób car wywiąże się 
ze swoich zobowiązań, zaciągniętych w obec 
Francyi, równocześnie zaś zdoła wystawić 
w Mandżuryi nową armię, która zmierzy się 
z Japończykami.

Korespondent Echo de Paris twierdzi, 
że skutkiem mobilizacji stanie wkrótce na 
stopie wojennej i odejdzie na plac boju 7 
korpusów armii, a mianowicie: 19 z Brześcia 
litewskiego, 21 z Kijowa, 15 z Warszawy, 
14 z Lublina, 18 z Dorpatu; oraz 1 i 2 kor­
pus kaukaski. Razem stanie pod bronią
200.000 ludzi. Rezerwy tych korpusów pozo­
staną w swych garnizonach. Zostaną one 
uzupełnione starszymi rezerwistami na obro­
nę wewnętrzną państwa. Sztab generalny 
nosi się nadto z myślą wysłania dalszych
150.000 żołnierzy na Daleki Wschód, na co 
złożą się: 10 dywizyj konnicy, pewne pułki 
z 22, 23 i 24 brygady artyleryi i 100 ba­
talionów rezerwowych pierwszej mobilizacyi. 
W ten sposób zwiększy się armia rossyjska 
o 350.000 ludzi, tak, że generał Leniewicz 
będzie miał do rozporządzenia w Mandżuryi
600.000 ludzi, nie wliczając w to straży po­
granicznej, kolejowej i załogi Władywosto­
ku. Te siły podzielone zostaną na cztery ar­
mie. Dowództwo pierwszej z nich obejmie 
generał Z u r u b a j e w ,  drugiej K a u l b a r s ,  
trzeciej M e y e n d o r f f ,  czwartej S k u g a -  
r e w s k i .  Projektowany jest również podział 
całej armii na dwie grupy. Na czele pier­
wszej grupy stanie Leniewicz, na czele dru­
giej Kuropatkin. W. ks. Mikołaj ma zostać 
naczelnym wodzem, a Suchomtynow szefem 
sztabu generalnego.

Na morzu.
O ruchu) eskadr rossyjskich nadeszły 

następujące depesze:
S u e z ,  25 marca. Biuro Reutera do­

nosi : Trzecia eskadra rossyjska odpłynęła 
ztąd w kierunku południowym.

L o n d y n ,  25 marca. Do D aily Mail 
donoszą z M aaritius: Przybyły tu okręt „Au­
rora" widział pierwszą i drugą eskadrę bał­
tycką w odległości 800—900 mil morskich 
na południowy zachód od Ceylonu, w kie­
runku do wysp Sundajskich.

P o r t  S a i d ,  26 marca. Rossyjska es­
kadra wpłynęła wczoraj do kanału sueskiego.

Berliński Local Anz. p isze : Gdyby 
sprawdziło się doniesienie, że flota rossyjska 
zwróciła się ku Colombo, to oczekiwaćby 
należało rychłego spotkania z Japończykami, 
najprawdopodobniej koło półwyspu Malakka.

Z Londynu donoszą, że rossyjska eska­
dra już 7 a nie — jak doniesiono — 16 
b. m. opuściła Nossi-Be w kierunku Suma­
try, a nie Dżibutti. W skutek tego także i 
w Londynie przypuszczają, że l a d a  d z i e ń  
n a s t ą p i  s p o t k a n i e  s i ę  f l ot .

Rokowania pokojowe?
Londyńskie dzienniki donoszą, że w 

ostatnim i przedostatnim tygodniu toczyły 
się n i e o f i c y a l n e  r o k o w a n i a  p o k o ­
j o we .  Japończycy po bitwie pod Mukdenem 
dali do poznania główne punkty warunków 
pokojowych. Doręczono je rządowi w Pe­
tersburgu; ministrowie rossyjscy oświadczyli 
się za wdrożeniem rokowań z Japonią, car 
jednakże jeszcze się nie zdecydował.

D aily lelegraph  pisze: Mamy powody 
do przypuszczenia, że Japonia niebawem prze­
stanie upierać się przy żądaniu kontrybueyi 
wojennej, jeżeli otrzyma wyraźną gwarancyę 
trwałych korzyści ze zdobytych ziem. Nie 
wątpimy, że rząd japoński zrzeknie się wy­
nagrodzenia pieniężnego, jeżeli Anglia sama 
albo ze Stanami Zjednoczonymi obejmie gwa­
rancyę dotrzymania warunków pokojowych.

Luźne wiadomości
Rozkazem carskim z dnia 25 b. m. ge­

nerał piechoty G r i p p e n b e r g  z o s t a ł  z ł o ­
ż o n y  z d o w ó d z t w a  II. armii mandżur­
skiej. Pozostawiono mu jednakże tytuł ge- 
nerał-adjutanta cara.

Ukaz carski z dnia 25 b. m. rozporzą­
dza zaciągnięcie 5 prc. p o ż y c z k i  we ­
w n ę t r z n e j  w kwocie 200 milionów rubli.

W Paryżu twierdzą powszechnie, że 
przedstawiciele rządu rossyjskiego ponownie 
rozpoczęli w Paryżu rokowania z przedsta­
wicielami grupy finansistów francuskich o 
sfinansowanie pożyczki rossyjskiej w sumie 
600 milionów franków.

W kołach finansowych Berlina krąży 
pogłoska, że pożyczka rossyjska we Francyi 
najdalej za dni kilka przyjdzie do skutku.

Do Standardu  donoszą z Nowego Jo r­
ku. że subskrypcja na nową p o ż y c z k ę  
j a p o ń s k ą  znacznie przekracza już jej 
kwotę.

R u c h  n a  k o l e i  M u g d e n - K a j  n a u  
został, jak dowiaduje się Biuro Reutera, 
podjęty na nowo. Most na rzece Hun nie 
jest jeszcze naprawiony,

Do Morning Post donoszą z Waszyn­
gtonu, że o d w o ł a n i e  a m e r y k a ń s k i e g o  
p o s ł a  w K o r e i  Alenna, który był zawsze 
przyjaźnie usposobiony dla Rossyi, nastąpiło 
na życzenie Japonii , która uważała dalszy 
jego pobyt w Seulu za szkodliwy dla siebie.

Do Morning Post donoszą z Szangaju: 
W mieście Kiating w prowincyi Szeczwan 
wybuchły rozruchy, skierowane przeciw cu­
dzoziemcom i chrześcianom. Powstańcy po­
bili wojska chińskie, które wyruszyły dla o- 
chrony cudzoziemców i chrześcian. Obawia­
ją  się rozruchów.

K R O I I I A
Lwów , 27 marca.

— Kalendarz.
P o n i e d z i a ł e k  (27 marca):
Wa l n e  z g r o ma d z e n i e  Stowarzyszenia 

przemysłowego upoważnionych budowniczych o 
godzinie 6 wieczorem.

Wt o r e k  (28 marca):
Sykstusa pap. — Krzesława. — Ahapia m.
Wschód słońca o godzinie 5'48 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 21 po południu.

— JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni wyjechał dziś po południu 
pociągiem pospiesznym w sprawach urzędowych 
na kilka dni do Wiednia.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki wyjechał na wizyta- 
cyę sądu obwodowego w Stryju. Zastępstwo 
objął’ Wiceprezydent sądu krajowego wyższego, 
dr. Dylewski.

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Edwin Płażek powrócił do Lwowa.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łań.: Prezentę na probostwo w 
Dublanach otrzymał ks. Franciszek Kędzior, koop. 
dirigens w Samborze.

Instytuowany na probostwo w Golcowy 
ks. Jan Lisiński, espozyt w Trześniowie.

— VII gimnazyum we Lwowie. 
Biuro korespondencyjne dowiaduje się: Najj. 
Pan zezwolił na utworzenie we Lwowie YII gi­
mnazyum państwowego z początkiem roku szkol­
nego 1905 6. To nowe gimnazyum powstanie 
przez wydzielenie klas paralelnych, istniejących 
obeaie przy gimnazyum Franciszka Józefa i zor­
ganizowanie tychże w samodzielny zakład.

— Z C. i k. armii. Komendantem 9 
brygady artyleryi zamianowany pułkownik Józef 
bar. Stipsicz, komendant 10 p. art. korp., a ko­
mendantem 33 p. art. dyw. podpułkownik 10 
p. art. korp. Artur Materna.

Krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa 
otrzymał pułkownik Artemont Wei3s-Weissenfeld, 
prezes komisyi asenterunkowej remont nr. 3 we 
Lwowie.

— Towarzystwo literackie im. 
Adama Mickiewicza odbyło w piątek wie­
czorem w gmachu Uniwersytetu walne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem prezesa dr. Wilhel­
ma Brnchnalskiego, który zagajając obrady, po­
święcił gorące wpromnienie ś. p. prof. Piotro­
wi Chmielowskiemu.

Pamięć zmarłego uczcili zgromadzeni przez 
powstanie.

Z porządku dziennego, po przyjęciu pro­
tokołów’ z ostatniego zwyczajnego i nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia, toczyła się dłuż­
sza, nader ożywiona dyskusya nad sprawozda­
niem wydziału, z którego obszerne streszczenie 
podaliśmy w jednym z poprzednich numerów. 
W dyskusyi zabierali głos pp.: Kossowski, prof. 
Pini, prof. Kopia, dr. Gubrynowicz, dr. Porę- 
bowicz, prof. dr. Piłat, dr. Wojciechowski Kon­
stanty i dr. German, poczem sprawozdanie to 
przyjęto do wiadomości i udzielono wydziałowi 
absolutoryum z rachunków.

W końcu dokonano wyboru wydziału. Wy­
brani zostali pp.: prof. dr. Wilhelm Bruehnal- 
ski przewodniczącym, prof. dr. Józef Kallenbach 
zastępcą przewodniczącego, profesor Tadeusz 
Pini sekretarzem, prof. Henryk Kopia skarbni­
kiem. Do wydziału wybrano: pp. drów Edwar­
da Dubanowicza, Bronisława Gubrynowieza, 
Wiktora Hahna, Kazimierza Jareckiego, Fran­
ciszka Krczeka, Romana Piłata, Edwarda Porę- 
bowicza i Konstantego Wojciechowskiego.

Do komisyi kontrolującej wybrano pp.: 
Władysława Schmidta, Jana K. Steczkowskiego 
i Kazimierza Witkowskiego.

Następnie miano przystąpić do dalszego 
punktu porządku dziennego: wnioski członków. 
Z powodu spóźnionej pory, postanowiono je­
dnak, aby członkowie wnioski swe przedłożyli 
na piśmie wydziałowi, który je rozpatrzy i pod­
da pod obrady zwołać się mającego nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia.

— O. Adolf Bakanowski mieć będzie 
w kościele ks. Zmartwychwstańców przy ulicy 
Piekarskiej nauki rekolekcyjne od 3—7 kwietnia 
włącznie o godzinie 5 po południu.

— Raut lekarski odbył się w sobotę 
we wspaniale przybrany eh. salach Filharm onii.

•Gazeta Lwowska* z dnia 28. marca 1905.
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Nietylko cel wysoce humanitarny, gdyż dochód 
przeznaczono na szpital im. św. Zofii, na poli­
klinikę i na stacyę ratunkową, lecz także i bo­
gaty niesłychanie program zgromadził tłumy 
wyborowej publiczności, wśród której oczywiście 
świat lekarsid zjawił się w największym kom­
plecie. Program rautu i całe urządzenie, dowo­
dziły, że komitet nie szczędził ni trudu ni sta­
rań. — Obok produkcyj orkiestry 30 p. p. pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Eolla, popisy­
wał się chór męski „Lutni“, ślicznie rozlegał 
się śpiew pani Janiny Gracka-Krzyżanowskiej. 
bawiły kuplety z humorem śpiewane przez p. 
Lelewicza, zachwycała gra na skrzypcach p. 
Demana i rozweseliły wszystkich monologi nie­
ocenionego Fiszera. Na zakończenie rautu ode­
grano żart sceniczny Koźmińskiego p. t. „Sprze­
czka", koncertowo oczywiście, gdyż wykonawca­
mi byli p. Bednarzewska i p. Nowacki. Raut 
powiódł się zarówno pod względem artystycznym 
jakoteż finansowym w zupełności.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. Dziś, w poniedziałek, d. 27 b. m., 
docent pryw Uniwersytetu dr. E. Biernacki: 
„Co to jest choroba11 (z ubraząmi świetlnymi). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu Długosza 8. Po­
czątek o godz. pół do 8.

We wtorek, d. 28 b. m., docent pryw. 
Uniwersytetu dr. B. (iubrynowicz : „Współcze­
sny teatr polski". Sala XIV. Uniwersytetu, II. 
p., św. Mikołaja 4. Początek o godzinie pół 
do 8.

— Wybory do Rady miejskiej.
Komisya skrutacyjna ukończyła onegdaj skruty­
nium w sali I. W sali tej na 1345 oddanych 
głosów otrzymali po nad absolutną większość 
pp.: Schayer 1291 głosów, dr. Roszkowski 1261, 
dr. Szpilman 1246, Dzikowski 1226, Baczewski 
1226, dr. Pisek 1225, Blumenfeld 1209, Gaberle 
1206, ks. dr. Lenkiewicz 1200, dr. Dulęba 1194, 
dr. Loewenstein 1177, dr. Reiss 1171, dyr. Ma­
jerski 1136, dr. Radziszewski 1098, Lang 1085, 
Epler 1042, Eapaport 1040, Biechoński 1023, 
Gubrynowicz 1007, Michalski 960, Ciuchciński 
957, dr.Mahl 935, Neuman 920, Rawski 919, 
Hingler 916, Seltenreich 901, Podłowski 897, 
Lerski 892, Jonasz 891, Mikuliński 890, Szy­
dłowski 865, Friedrich 863, dr. Byk 850, dr. 
Ciesielski 830, dr. Adam 816, Walicliiewicz 
807, Barszczewski 805, dr. Steczkowski 776, 
dr. Dylewski 772, dr. Caro 760, Hauser 757, 
Włodzimirski 752, Stesłowicz 740, Milski 725, 
Ohly 725, Gorgosz 719, ks. Pakież 708, Loe- 
wenheck 691. Razem 48.

Poniżej absolutnej większości otrzymali pp.: 
dr. Battaglia 672 głosów, Kozłowski 658, Czy- 
żek 655, dr. Gerstman 644, dr. Wasung 591, 
dr. Małachowski 550, dr. Chiger 545, dr. Schlci- 
cher 536, Feldstein 524, Laskownicki 520, Łu- 
czkiewicz 500, dr. Diainand 474, dr. Mikołajski 
465, Pretorius 436, Segeta 434, Czajkowski 418, 
dr. Dwernicki 412, Hausner 408, Tomaszewski 
402, dr. Sęk 378, Stefanowicz 434, ks. Pomy- 
kacz 395, Kuczyński 352, Drągowski 342, Ul- 
mer 308, Perier 302, Zagórski 302, Hamerski 
297, Lewakowski 294, Zieliński 279, Schapira 
274 głosów.

— Raut tuchlański. Program koncertu 
na raucie tuchlańskim już jest ustalony. W części 
deklamacyjnej udział przyjęli pp. Wanda Sie- 
maszkowa i Kazimierz Kamiński. Oboje znako­
mici artyści wykonają między innymi na estra­
dzie przepyszny żart sceniczny „Pan i pani11.

W części muzycznej wystąpi młodziutka 
wiolinistka panna Stanisława Arnoldówna. Świat 
muzyczny zainteresuje pierwszy występ niezna­
nej na estradzie we Lwowie, bardzo utalento- 

. w-anej śpiewaczki p. Władysławy Czarnożyńskiej. 
Jestto mezzosopranistka, jakiej Lwów już dawno 
nie słyszał. Obok niej wystąpi ceniony baryto- 
nista p. Teodoi Borkowski, który od czasu kon­
certów Wagnerowskich z Bandrowskim w „Fil­
harmonii", jako wykonawca w sali'koncertowej 
nie dał się słyszeć.

Raut odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia 
b. r., a bilet wstępu kosztuje 5 K. od osoby. 
Ze względu na rozmiary lokalu, komitet musiał 
ograniczyć liczbę uczestników rautu, należy więc 
w porę zaopatrzyć sin w bilet wstępu.

— Pogrzeb ś. p. Eliasza Radzi­
kowskiego odbył się w Krakowie w piątek 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Karmelickiej. Przy wyniesieniu zwłok po­
żegnał zmarłego imieniem Towarzystwa tatrzań­
skiego I. wiceprezes prof. dr. Ponikło. Orszak 
pogrzebowy otwierał oddział „Sokoła", dalej szła 
orkiestra „Sokoła", grająca żałobne marsze, za 
orkiestrą deputaeya górali zakop ańskich, zło­
żona ze znanych przewodników Bartłomieja i 
Jana Obrochtów, Szymona Tatara i Klimka Ba­
chledy, niosącą wieniec z kosodrzewiny z napi­
sem na wstęgach: „Górale tatrzańscy swojemu 
Ojcu i Opiekunowi". Kondukt żałobny prowadził 
ks. kanonik dr. Wądolny, poprzedzony licznem 
świeckiem i zakonnem duchowieństwem, wśród 
którego był II. wiceprezes Towarzystwa ks. ka­
nonik Sobierajski. Trumnę, koło której szli we­
terani z r. 1863, wieziono na 4-konnym kara­
wanie, okrytym wieńcami. Za trumną szła ro­
dzina, wiceprezes Towarzystwa tatrzańskiego 
prof. dr. Ponikło z członkami wydziału i li­
cznem gronem członków Towarzystwa, wicepre­
zydent miasta p. Chyliński, radca szkolny p. 
Mieczysław Zaleski, dyrektor gimnazyum św. 
Anny radca szkolny p. Leon Kulczyński, dyre­
ktor seminaryum nauczycielskiego żeńskiego radca

Yimpeler, artyści-malarze i bardzo liczny zastęp 
obywatelstwa. Zwłoki złożono na cmentarzu kra­
kowskim.

A Tajemniczy zgon-bliźniąt. Ośm- 
nastoletnia Sprince Singerówna, córka karczma­
rza z Łętowni, powiatu przemyskiego, urodzi­
wszy przed kilkunastu dniami na oddziale po­
łożniczym tutejszego szpitala powszechnego dwoje 
bliźniąt, syna i córkę, zamieszkała z niemi u 
faktorki Lesi Czaczkesowej przy ulicy Szpital­
nej. Przed 3 dniami dzieci nagle zachorowały, 
w obec czego Singerówna postanowiła oddać je 
do szpitalika św. Zofii. W tym celu udała się 
z niemi w sobotę przed południem do szpitalika, 
lecz gdy przybyła na miejsce, niemowlęta były 
już nieżywe.

Zawiadomiona o wypadku polieya, w obec 
tego, że u obu zmarłych niemowląt znaleziono 
koło jamy ustnej ślady krwi, aresztowała Sin- 
gerównę, zwłoki zaś bliźniąt poleciła odstawić 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej.

A  Zamach samobójczy. W mieszka­
niu własnem przy ul. Polnej 1. 5, usiłował w 
piątek wieczorem odebrać sobie życie wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym w lewą pierś, 
frekwentant kursu drogomistrzów w Wydziale 
kraj., 19-letni Leon Zubrzycki.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego, po prowizorycznem opatrzeniu, odwio­
zło rannego w stanie groźnym do szpitala po­
wszechnego.

Powodem zamachu samobójczego miało 
być wykluczenie Zubrzyckiego z kursu drogo­
mistrzów za brak pilności i lekceważenie obo­
wiązków.

A  Kradzież książeczki galic. Kasy 
oszczędności. Anastazya Złota, służąca bez za­
jęcia, wydalając się na pewien czas ze Lwowa, 
powierzyła Maryi Dworzakowej, żonie rębacza, 
do przechowania kufer z rzeczami, oraz książe­
czkę galic. Kasy oszczędności na 250 K. Gdy 
onegdaj powróciwszy do Lwowa, zażądała zwrotu 
książeczki, Dworzakowa oświadczyła, że złodzieje 
skradli ją 16 b. m.

Jak następnie stwierdzono, z książeczki tej 
podjęto w Kasie oszczędności całą kwotę.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy 
p. A. H., zamieszkałego w realności przy ul. 
Leona Sapiehy 17, skradziono onegdaj kilka fla­
szek starego tokaja, oraz soku malinowego, łą­
cznej wartości 120 K.

Zgubiono w okolicy placu Strzeleckiego 
srebrny zegarek z monogramem H. C., oraz kartkę 
zastawniczą na 12 srebrnych noży i widelców.

Ze stajni Antoniego Lwowskiego, zamie­
szkałego na Błoniach Janowskich 1. 793, skra­
dziono krowę biała z rudemi uszami, wartości
140 K.

Z mieszkania p. Z. J., przy ul. Ormiań­
skiej 25, skradziono wczoraj w południe prze­
szło 8 K. gotówką. W zamian pozostawił zło­
dziej pakiet, zawierający 125 sztuk kart z wi­
dokami.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Zło­
czowie, Tadeusz Bukowski, słuchacz II roku 
praw.

We Lwowie, Adolf Turner, em. major, w 
71 roku życia;, — Andrzej Moszyński, lekarz 
weterynaryi w Żółkwi, w 33 roku życia; — 
Marya Starzewska, nauczycielka w Dubrynowie, 
w 36 roku życia; — Zofia Kozłowska, w 24 
roku życia; — Leon Szczudłowski, rzeźnik, w 
50 roku życia.

W Samborze, Oktawia z Wildów Knybel, 
wdowa po sekretarzu magistratu, w 75 roku życia.

— Bankiet na cześć Gerharta 
Hauptmanna. W ozdobnej sali hotelu „Con­
tinental" w Wiedniu odbył się onegdaj bankiet 
na cześć Hauptmanna, wydany przez Edwarda 
Suessa, prezesa Akademii Umiejętności, przy 
współudziale JE. P. Ministra wyznań i oświaty 
dr. Hartla, członków kuratoryum nagrody Grill- 
parzera, którą otrzymał niedawno Hauptmann 
za „Biednego Henryka", oraz wielu przedstawi­
cieli świata naukowego i literackiego. Z pomię­
dzy toastów zwróciła szczególniej uwagę mowa 
radcy Dworu prof. dr. Minora, który omawiał 
stanowisko wiedeńskiego Burgteatni.

— Strejk robotników. 600 robotni­
ków fabryki lnu w Szegedynie zastrejkowało.

— Bandę fałszerzy monet schwy­
tano w tych dniach w Warszawie. Wyrabiali 
oni monety rublowe z mieszaniny cynku, miedzi 
i aluminium.

— Kradzież obrazu. W lutym b. r. 
skradziono z 21 gabinetu król. galeryi obrazów 
w Dreźnie mały obrazek Breugliela A. na mie­
dzi, długości 8 pół a 12 etin. szerokości, przed­
stawiający okrągłą wieżę nad brzegiem morza, 
w którego zatoce widać kilka czółen, — ua 
brzegu zaś kilka osób i psy. Generalna dyre- 
keya król. zbiorów sztuki w Dreźnie wyznaczyła 
nagrodę 300 marek za dostarczenie skradzione­
go obrazka, względnie nagrodę do 100 marek 
za dostarczenie wskazówek, mogących posłużyć 
do rewindykowania własności.

Przedstawienie amatorskie.
(Na dochód Zakładu im. „Dzieciątka Jezus").

Nasz lwowski „gratin" zabawił się w akto­
rów i tancerzy, aby użyć zabawy, a zarazem

przynieść pomoc finansową tak sympatycznemu 
zakładowi, jakim jest dom dla niemowląt pod 
powyższem wezwaniem. Dochód musi być bar­
dzo znaczny, bo ceny były wysokie, sala Kasyna 
miejskiego wypełniła się po brzegi, a do tego 
w poniedziałek będzie całe przedstawienie po­
wtórzone. „Cały Lwów" przybył, a dużo osób 
specyalnie przyjechało do Lwowa. Toalety dam 
były wspaniałe, przeważnie balowe, a od klej­
notów, pereł i brylantów aż się migało w oczach.

Rozpoczęto sztuką bardzo poważną wier­
szem, tłómaczoną z francuskiego, „Marynarze" 
Theurietn. Ten jodnoaktowy dramat niejedną tru­
dność przedstawiał amatorom, którzy jednak zwy­
cięsko się z tego zadania wywiązali. P. Fran­
ciszek Jaruntowski stworzył doskonały typ sta­
rego Bretona Joela, p. Stefan Skrzyński z wielką 
werwą oddał role marynarza Jana, a panna Zo­
fia Ziembieka dała nam w wielce trudnej roli 
Bretonki Teresy kreacyę tak wysoce artystyczną, 
że każda zawodowa artystka dramatyczna mo- 

1 głąby się nią pochlubić. Już sama postać w 
malowniczym i wiernym kostyumie bretonskim, 
wywierała bardzo estetyczne wrażenie, a gra i 
dykeya wprost zdumiewały słuchaczy. Szczegól­
nie trzeba podziwiać głos o bardzo rozleglej 
skali i dziwnie subtelnej modulacyi.

Krotockwila w 1 akcie Gdańskiego i Po­
pławskiego „Pokój do wynajęcia", nie odznacza 
się niczem, chyba niesmaczną trywialnością i 
wybór tej sztuczki trzeba uważać za bardzo nie­
fortunny. Grano ją z ogromną werwą i tu i 
owdzie nawet wydobywały się przebłyski pra­
wdziwego talentu. Panna Zofia Brykczyńska 
charakterystyczną swą grą wysunęła się na plan 
pierwszy, a dzielnego miała partnera w p. Fran­
ciszku Jaruntowskiin. Do udatnego zespołu do­
strajali się amaturowie: panny Marya i Źańcia 
Bobrownickie, oraz panowie Stefan Skrzyński, 
pyszny jako strażak, kawaler kucharki, Franci­
szek lir. Wolański i Jerzy Małachowski.

Prawdziwym popisem była gra pełna tem­
peramentu w jednoaktówce francuskiej: „L’anglais 
tel qu’on le parle" par Tristan Bernard. Sztu­
czka sama n ’est qu’un M at de rire i serde­
cznie się też uśmiano na sali. W tym prawdzi­
wym koncercie scenicznym brali udział: Anna 
kr. Wolańska, Pepi hrabianka Bonda i panowie: 
Konstanty bar. Brunicki, Stefan Skrzyński, Zy­
gmunt Chamiec, Franciszek hr. Wolański i ro­
dowity Anglik mr. Buttler, który w paradnej 
swej roli syna' Albionu, nie rozumiejącego po 
francusku, był wprost znakomity.

P. Brunickiego znamy zdawna ze sceny 
amatorskiej i podziwiamy zawsze jego niepospo 
lity talent komiczny i śliczną dykcyę francuską. 
Całość szła ogromnie sprawnie i wprost kon­
certowo.

Clou całego tak wielce udatnego wieczoru 
był taniec.

Tak taniec, ale w poście na scenie, na 
cel dobroczynny, wolno zatańczyć tylko menueta. 
Zatańczono go cudownie. Ce gentil intermede 
dans le dyle  Louis X V I  j u t  comme une evo- 
cation de cette epoque, on d irait un tableau 
de Watteau anime et descendu sur la scene.

Pięć wytwornych par zatańczyło tego me­
nueta w kostyumach z wieku XVIII. W środ­
kowej parze tańczyła panna Marya Skrzyńska z 
Franciszkiem hr. Wolańskim. Toaletę miała białą, 
przykrytą haftem z bladożółtem „panier". Czarne 
aksamitki odbijały od jasnej barwy sukni i obra- 
miały efektownie śliczną głowę o klasycznych 
rysach, które jeszcze szlachetniej występowały 
przy biało pudrowanych włosach. W ogóle bar­
dzo dobrze panie uczyniły, że nie wzięły peruk 
zazwyczaj źle uczesanych. Zresztą w wieku XVIII 
damy peruk nie nosiły, tylko pudrowały własne 
włosy, kunsztownie utrefione, białym pudrem 
afrim as. Po prawej stronie środkowej pary tań­
czyła pani Felicya Krzeczunowiczowa z Aleksan­
drem hr. Wodzickim. Kostyum bogato brylan­
tami obsypany z białego atłasu, z koronkami 
i węzłami Louis XV z różowej wstążki i z tej 
samej barwy różyczkami. „Paniers" i stanik 
niebieski w różowe wianuszki. Coiffure- a la 
princesse Lamballe z wianuszkiem różyczek i 
egretką z brylantów. Vis-a-vis Cecylia hrabianka 
Dzieduszycka z p. Cyrylem Czarkowskim. Tan­
cerka również w niebieskich „paniers" i staniku 
w różowy deseń, spódnica niebieska suto biale- 
mi prawdziwemi koronkami przysłonięta. Ubra­
nie z róż dopełniało stylowej toalety. Panna 
Dzieduszycka tańczyła przedziwnie,, umiejąc in­
tuicyjnie uchwycić charakier tańca z dawno mi­
nionej epoki. Na przodzie, po lewej stronie tań­
czyła Anna baronówna Brunicka z księciem Ste­
fanem Woronieckim. Kostyum tancerki był isto­
tnie wspaniały i nadzwyczaj stylowy. Na białej 
spódnicy brukselskiemi koronkami i girlandami 
z roses pompons przybranej bufiasto, drapowały 
się „paniers" z prześlicznego kosztownego bro­
katu bladoróżowego w girlandy ciemniejsze. 
W załomach brokat połyskiwał srebrnymi i opa­
lowymi refleksami. Stanik z tej samej materyi 
z przodem białym, przybranym stylowymi, ró­
żowymi węzłami i prześlicznemi staremi agra- 
fami z rubinów. Wdzięczna główka bardzo wier­
nie uczesana, uwieńczona piórami strusiemi en 
panache i rubinową egretą. lous mes compli- 
ments a la gentille Marguise si fiere dans ses 
beaux atours!

Pendant tworzyła panna Helena Micew- 
ska z Oktawem hr. Orłowskim. Kostyum tan­
cerki był małem arcydziełem, a całość prawdzi­
wą ewokacyą z wieku XVIII. On dirait un  
portrait de nos aieules descendu sur la

scene! A może też figurynka saska przez jakieś 
czary życiem obdarzona opuściła swoją oszkloną 
gablotkę i przyszła nas zachwycać swą gracyą, 
nous ravir de ses minauderies si a la mode 
du temps de notre bon et infortunetRoy Louis

Stanik i paniers były ze ślicznej ciężkiej 
materyi blado-różowej mieniącej się w tony li­
liowe. Garnirunek z prawdziwych koronek sty­
lowo blado-liliowemi koronkami naszywany, 
przód stanika, un petit reve, naszywany dro- 
bniutkiemi różyczkami z blado-różowej gazy, a 
spódnica to już po prostu une pure mereeUlc! 
Czyniła wrażenie autentycznej z wieku XVIII., 
a może i rzeczywiście tak było? Na ciężkim 
białym atłasie przedziwny haft tres en relief 
z materyi jedwabnej białej i blado-różowej gazy 
rchausse des parles blanches et roses. Haft 
ten tworzył róże i festony jak można naj bar­
dziej stylowe. Kawalerowie byli w białych pe­
rukach i odpowiednich atłasowych kostiumach, 
souliers a talon rouge. Wielką ścisłością sty­
lową i śliczną barwą lila odznaczał się aksami­
tny kostium pana Orłowskiego. Menuet musiano 
powtórzyć, tak nim byli widzowie zachwyceni 
i rzeczywiście nie można się było dość napa­
trzeć na te wytworne pary, poruszające się z 
gracyą w takt .powolny staro-francuskiego tań­
ca; na sztywnych brokatowych „paniers" prze­
ginały się wdzięcznie wiotkie kibicie do stylo­
wych ukłonów, efektowne oświetlenie łamało 
się tysiącznymi blaskami tęczowymi w brylantach, 
rubinach i szmaragdach i zamierało w mato­
wym połysku pereł, a ponad wszystko jaśniały 
blaski pięknych oczu i rozkwitały koralowre ró­
że usteczek rozchylonych do uśmiechu stylowe­
go a la Greuze.

Parisette dc Lćopol.

I t a l i i  i r a M y s t y m
(Mre) Z teatru. Wieczory piątkowy i 

sobotni przyniosły nam dwa zawsze chętnie wi­
dziane wznowienia: „Rozbitków" niezrównanego 
Józefa Blizińskiego, oraz Szekspirowskiego „Ry­
szarda UL". Publiczność, stęskniona za dobrą 
polską komedyą, zapełniła widownię do osta­
tniego miejsca, z zapałem oklaskując starych 
swoich znajomych i zagłuszając częstokroć ser­
decznymi wybuchami śmiechu słowa mówione 
na scenie. Ale bo też było na co patrzeć i co 
oklaskiwać. Taka kapitalna Łeclicińska, w in- 
terprctacyi p. Gostyńskiej, doskonała w ka­
żdym ruchu i geście, naturalna i szczera w 
swym humorze, podpatrzona przez Blizińskiego 
na jakimś większym dworze w połowie zeszłego 
stulecia i żywcem na scenę przeniesiona, musi 
zawsze pobudzać do homorycznego śmiechu. — 
P. Chmielińskiego nie widziałem również już 
dawno w tak doskonaleni usposobieniu, a świe­
tna maska twarzy wywoływała złudzenie, iż 
w istocie mamy przed sobą zrujnowanego piecze- 
niarza, Kotwiczą Dalberg-Czarnoskalskiego. — 
Obok nich wymienić należy p. Feldmana jako 
pyszałkowatego, lecz w gruncie rzeczy bardzo 
poczciwego dorobkiewicza, Dzicndzierzyńskiego. 
Francuzczyzna jego, wyniesiona ze sklepu ko­
rzennego gdzieś przy .ulicy Chmielnej, lub innej 
jakiejś, musiała każdego rozśmieszyć. Wszystkie 
te trzy typy, dzisiejszemu pokoleniu już obce być 
muszą, zawsze jednak — mimo swe śmie] 
sznostki — zyskiwać będą sympatyę widza, ry­
sował je bowiem pisarz z sercem, a nie tylko 
suchy, nielitościwy satyryk - obserwator. Typ 
bardzo miłej, szczerej i szczerze kochającej ja­
snowłosej dzieweczki, Poli Dzieńdzierzyńskiej, 
stworzyła p. Jankowska; pełną temperamentu 
Zuzią z leśniczówki była pni Połęcka, zawsze 
tak dobra w rolach wiejskich polskich dziewcząt.

P. Roman Żelazowski zalicza od dawna 
rolę Jana Strasza do najlepszych. Wczoraj dał 
nam postać doskonale podpatrzoną w najdro­
bniejszych szczegółach, konsekwentną od pierw­
szej do ostatniej sceny. Czy to w lesie, w chwili 
spotkania z Zuzią lub panami Czarnoskalskimi: 
czy we dworze w Czarnoskale, w zupełnie obcem 
dla siebie otoczeniu polujących na jego kieszeń 
zbankrutowanych pańskich dziadów, z ogromne- 
mi pretensyami i przeżytemi ̂ hasłami ua ustach; 
czy wreszcie w dzień niedoszłego ślubu z panną 
Czarnoskalską, kiedy to gruba natura byłego 
pisarza adwokackiego wyłazi, jak szydło z wor­
ka — we wszystkich tych momentach zasługi­
wał gość warszawski na gorące oklaski przy 
otwartej scenie. Nie szczędzono mu ich też, jak 
i kolegom jogo lwowskim, dzięki którym przed­
stawienie „Rozbitków" wypadło ku ogólnemu 
zadowoleniu widzów i krytyki.

Nie możemy równie pochlebnego sądu wy­
powiedzieć o „Ryszardzie III." Tragedye Szeks­
pirowskie posiadają przedewszystkicm jedną wa­
dę: ogromną ilość występujących osób. I u nas 
więc, aczkolwiek teatr lwowski rozporządza spo­
rym pocztem artystów, musiała reżyserya użyć 
pomocy statystów, którzy — przedzierzgnięci na 
jedno skinienie p. Solskiego w „dystyngowa­
nych" lordów, wstrząsających podwalinami An­
glii — wprost komiczne wywierali niejednokro­
tnie wrażenie. Raziło to tern więcej, że prawdo­
podobnie z powodu braku czasu zbyt mało prób 
poświęcić można było wznowieniu „Ryszar­
da m . “

Ran Żelazowski g ra ł olbrzymią tytułową 
rolę bardzo dobrze. P rzedstaw ił nam Ryszarda
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Hi., tak pod wzglądem zewnętrznego wyglądu, 
jak i wewnętrznej jego wartości, ściśle według 
Spisków dziejopisów angielskich. Była to wiec 
maszkara o odrażającym wyrazie twarzy, z gar­
bem na lewej łopatce i nogą napół sparaliżo­
waną : indywiduum chytre i podstępne, na pozór 
układne, w gruncie rzeczy do każdego, naj­
okropniejszego mordu zdolne, byle tylko — usu­
nąwszy choćby wszystkich członków rodziny z 
drogi — stanąć u mety, czyli 'mówiąc jaśniej: 
z koroną na głowie zasiąść na tronie angiel­
skich królów.

Pan Żelazowski wyzyskał wszystkie cha­
rakterystyczne momenty w najodpowiedniejszy 
sposób: stworzył typ. który widzowi od razu 
dał poznać właściwy konterfekt bohatera trage- 
dyi. Kola to — jak wspomnieliśmy wyżej — 
olbrzymia, wymagająca znacznej rutyny i do­
świadczenia, stopniowego potęgowania głosu i 
akcyi: gość warszawski przeprowadził ją kon­
sekwentnie. i rozumnie przez dziewięć długich 
odsłon, dał osobnika żywego, dyszącego tłumioną 
nienawiścią do wszystkiego, co piękne i szla­
chetne.

W tragedyi występowali niemal wszyscy 
nasi artyści z bardzo różnomiernem powodze­
niem. Teatr był wysprzedany.

Z muzyki. Dla Sprawozdawcy muzy­
cznego, który na urząd swój zapatruje się nie 
wyłącznic z ciasnego stanowiska ferującego wy­
roki, lecz z szerszego, więcej artystycznego punktu 
widzeuia, będzie to zawsze zdarzeniem nader 
pocieszającem, jeżeli spotka się na estradzie z 
artystą, w którym odczuwa pokrewne dążenia, 
który nie trzyma się przyjętych powszechnie 
formułek koncertowych, lecz widocznie stara się 
utrzymać rękę na pulsie całej światowej muzyki, 
u ile ona oczywiście leży w zakresie jego wy­
konawstwa. Miara takiego dążenia jest przede- 
wszystkiem program, i nie daleko trzebaby szu­
kać przykładów, że najbardziej nawet rekla­
mowani nasi śpiewacy przedstawiają nam pro­
gram, będący odbitką pierwszego lepszego wie­
deńskiego lub berlińskiego afisza, uzupełnione­
go jedynie — co zresztą niewątpliwie uznać na­
leży uietylko jako zaletę, ale wprost jako za­
sługę — utworami polskich kompozytorów.

1 p. Mary a Langie poczuwa się do obo­
wiązku śpiewania rzeczy polskich, śpiewa je 
widocznie chętnie i z przekonaniem, śpiewała 
je na ostatnim swym koncercie może najładniej
7.0 wszystkich. Ale i po za tein nie było w pro­
gramie ani jednego utworu, któryby nic intere­
sował, a zarazem nie stanowił dowodu, że kon- 
certantka zadanie swe traktuje jako prawdziwa 
artystka. Świadczyły o tein prócz rzeczy histo­
rycznych, kompozycye Wagnera, Hugona Wolfa 
1 Straussa, tudzież cały szereg nowości francu­
skich, miedzy niemi utwory Yiernea i Bertelina, 
rzeczy, zdaje się, ostatniej doby, ale ogromnie 
oryginalno i ciekawe.

O wykwintnym i szlachetnym sposobie 
śpiewania p. Langie miałem już sposobność pi­
sać po zeszłorocznym jej koncercie. Zdaje mi 
się ponadto, że nabyta przez artystkę od tego 
czasu praktyka estradowa i obycie się z pu- 
bli ozuością wpłynęły na zmniejszenie się owej 
rezerwy, która nie wychodziła na korzyść zwła­
szcza rzeczom, wymagającym silniejszego, bar­
dziej wybuchowego wyrzutu. W tym kierunku 
''-resztą niewątpliwie zrobi swoje dalsze jeszcze 
* częstsze śpiewanie, któro zapewne złagodzi 
także pewnąt forsowność w emissyi wysokich 
fenów. Głos może się „wyśpiewać", tak jak 
skrzypce się „wygrywają".

1’. Helena Ottawowa jest zawsze na estra­
dzie zjawiskiem nader sympatycznem i mile wi- 
dzianem. I tym razem grała bardzo ładnie, we 
Właściwym sobie dyskretnym, poetycznym spo­
sobie, eo tern bardziej uznać należy, że nlektó- 
>‘e z odegranych kompozyj, jak zwłaszcza Mel­
cera przeróbka pieśni wieczornej Moniuszki, nie 
Mele nastręczały sposobności do rozwinięcia 
tych właśnie zalet jej gry. Wyrazić należy po- 
ncdto p. Ottawowej szczere uznanie za prześli­
czny akompaniament, podtrzymujący w każdej 
chwili inteneye śpiewaczki i kompozytora.

Z nowości koncertu wspomnieć należy o 
Wdzo ładnej, w myśl tekstu pełnej kokieteryi 
Piosnce Niewiadomskiego „Wiem ja coś" i I.i- 
ssmiewskiego „Moja piosnka", wykazującej dużo 
talentu i szczerego uczucia.

Seweryn Bcrson.
Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz siódmy „Tjola" 

dramat w 4 aktach z czasów średniowiecza, na- 
Pisal Jerzy Żuławski.

We wtorek po raz drugi i ostatni: ..Ry­
szard 111.“, dramat historyczny w 5 aktach W. 
Z|lkspii a. Ostatni i pożegnalny występ Romana 

'''łazowskiego, artysty i reżysera Teatrów war­
szawskich.
, _ We środę po raz pierwszy (nowość): „Mał­
żeństwo na żart" (Die Tnxheirat) operetka w 3 
aMach Franciszka Lohara (kompozytora operetki 
”P l'tteiarz“). W przedstawieniu biorą udział pa- 
ni(‘: Kliszewska, Kasprowiczowa, Miłowska, Ło- 
fc-tyńska, Brzeska; pp. Lelewicz, Malawski, Czer- 
Mński Kratochwil, Paszkowski, Janicki, Kosiń- 

c’ i in.
t We czwartek i w piątek po raz drugi i

„Małżeństwo na żart".
W sobotę po raz pierwszy (now ość): „G io- 

Mda", sztuka w 4 aktach z włoskiego przez

Gabryela d’Annuuzio; z panią Bednarzewską w 
roli Sylrii Setalla.

O S T A T K A  POCZTA

Conseriative Correspondenz ogłasza ob­
szerny artykuł posła F o r z t a ,  o przyszłości 
stosunków gospodarczych pomiędzy Austryą 
a Węgrami. Forzt widzi jedyne hasło przy­
szłości we wspólności cłowej, zbudowanej na 
lojalnych podstawach, ze wspólną granicą 
ełową i osobnemi taryfami wewnętrznemi.

Agencya Stefaniego donosi z Adis Abe- 
ba: A u s t r y a c k o - w ę g i e r s k a  m i s y  a
wysłana do Abisynii celem zawarcia trakta­
tu handlowego ukończyła już swoje czynno­
ści i wyjechała z Dżibuti. Nowy traktat za­
warty został na tych samych warunkach, co 
poprzednie. __________

Berliński Staatsanzeiger ogłasza urzę­
dowo, że starszy prezydent prowincyi bran­
denburskiej B e t h m a n n  l i  o l i w e g  został 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych.

K r ó l  a n g i e l s k i  wystosował do ces. 
W i l h e l m a  do Dover telegram, w którym 
zyczy mu szczęśliwej podróży. Cesarz tele­
graficznie podziękował.

Do C i v i t  a v e c c  h i a zawinął dnia 25 
b. m. jacht „Hohenzollern", na pokładzie 
którego znajduje się c e s a r z o w a  n i e m i e ­
c k a  i k s i ą ż ę t a  F r y d e r y k  i O s k a r .  
Dnia tego o godz. pół do 2 po południu 
przybyli pociągiem z Rzyinu król W iktor 
Emanuel i królowa Helena i udali się na 
pokład „Hohenzollerna", aby powitać tam 
cesarzową. Przywitanie było bardzo serde­
czne.

Socjalistyczny deputowany francuski 
J  a u r  ós w organie swym Humanite wska­
zuje na niebezpieczeństwo, jakie wynika z 
podróży cesarza niemieckiego do Tangeru, 
okoliczność ta bowiem może zachwiać wpływ 
francuski i pobudzić sułtana do oporu. Jau- 
rćs nazywa tę podróż klęską dyplomacji 
francuskiego m inistra spraw zagranicznych. 
Delcassó — pisze — zaambarasowany Ros- 
syą zapomniał o wszystkiem co nie jest 
rossyjskie. Obecnie cesarz Wilhelm przypo­
mina mu. że i Niemcy istnieją.

We w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  zwyciężył nareszcie gabinet „Gio- 
littiego bez Giolittiego" jak żartobliwie na­
zwano ministerstwo Tittoniego. Po trzydnio­
wej, zaciętej walce przeszedł porządek dzien­
ny Brunialtiego, przychylny dla rządu, wię­
kszością 120 głosów. Do tego zwycięstwa 
przyczynił się niemało zręczny szermierz 
słowa Fortis. Opozycya nie pominęła ża­
dnego środka, aby przechylić wahające się 
szanse na swoją stronę. Krytykowano szcze­
gólnie te ustępy mowy prezydenta mini­
strów, które odnosiły się do współudziału 
katolików przy wyborach i omawiały projekt 
upaństwowienia włoskich kolei prywatnych, 
oraz przykładnego ukarania sprawców i ucze­
stników ostatniego strejku kolejowego. Ten 
tryumf Tittoniego- zapewniać zdawałby się 
jego rządom dłuższe i trwałe powodzenie. 
Mimo to wszakże po radzie gabinetowej dnia 
25 b. m. ministerstwo postanowiło podać 
się do dymisyi.

Tittoni po posiedzeniu udał się do 
króla i wręczył mu dymisyę całego gabinetu. 
W Izbie dep. oświadczył Tittoni, iż gabinet 
podał się do dym isji i prosił Izbę, aby aż 
do ukonstytuowania się nowego gabinetu, 
obrady swe odroczyła. Na tern posiedzenie 
z a m k n i ę t o . __________

Do D aily Mail donoszą z Madrytu pod 
datą wczorajszą: W tutejszych kołach, za­
sługujących na zaufanie, słychać, że wczoraj 
rozpoczęły się rokowania w sprawie m a ł ­
ż e ń s t w a  k r ó l a  h i s z p a ii s k i eg o z księ­
żniczką Patrizią Connaught. Sfery dworskie 
sądzą, że pomyślny wynik tych rokowań jest 
pew ny.. __________

Na posiedzeniu s e r b s k i  ej  r a d y  g a ­
b i n e t o w e j  d. 25 b. ni. m inister skarbu 
Paczu zdał sprawę z rokowań o zaciągnię­
cie nowej pożyczki. Sprawozdanie to przyję­
to do wiadomości i postanowiono z pożyczki 
przeznaczyć 35 milionów na budowę kolei, 
30 milionów na cele wojskowe, a 18 milio­
nów na pokrycie zaciągniętych przedtem 
krótkoterminowych pożyczek.

Gromada, złożona z 600 członków k r e- 
t e ń s k i e j  p a r t y i  o p o zy cy j n e j, zjawiła 
się wczoraj w okolicy Therisso na Krecio. 
Cel zjawienia się jej nieznany. Międzynaro­

dowe wojska w koszarach są skonsygnowa- 
ue i czekają rozkazu włoskiego naczelnego 
komendanta. .

Amerykański poseł Bowen doniósł de­
partamentowi stanu w Waszyngtonie, że pre­
zydent Castro zupełnie odrzucił propozycyę 
Stanów Zjednoczonych w sprawie zatargu 
między Wenezuelą a Stanami.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 27 marca. (Tel. p ry  w.) Na 

doroczne zebranie członków krakowskiego 
Tow. rolniczego i delegatów Towarzystw 
rolniczych okręgowych z zachodniej części 
kraju przybyli już wczoraj z Poznania pp. 
Julian Brzeski, Adam hr. Żółtowski i Julian 
Dziembowski. P. Brzeski wygłosił wczoraj 
w auli Tow. Wzaj. Ubezp. odczyt o kółkach 
rolniczych w Poznańskiem. Rolnicy kra­
kowscy wydali wczoraj dla delegatów po­
znańskich wieczerzę w sali hotelu Saskiego.

Dziś przed południem rozpoczęły się 
obrady Walimgo Zgromadzenia. Przybyli na 
nie także delegaci, gal. Tow. gospodarskiego 
z prezesem Włodz. Kozłowskim na czele i 
delegaci innych pokrewnych Towarzystw. 
Na estradzie zajęli miejsce: prezes Zdzisław 
hr. Tarnowski, delegat Wydziału krajowego, 
radca Dworu dr. Piłat, delegat Akademii Umie­
jętności prof. dr. Rostafiński, prezydent m. 
dr. Leo, delegat Namiestnika Fedorowicz. Z ra­
mienia M inisterstwa rolnictwa przybył radca 
Dworu Władysław Struszkiewicz.

Prezes Zdzisław hr. T a r n o w s k i  po­
ruszył najważniejsze kwestye bieżące, obcho­
dzące ziemiaństwo, oraz powitał biorących 
udział w obradach reprezentantów i dele­
gatów.

Następnie p. Karol Cz e c z  wygłosił 
reft-rat o traktacie handlowym z Niemcami.

W sprawie traktatu handlowego z Niem­
cami uchwalono rezolucyę, polecającą komi­
tetowi, aby wspólnie z komitetem lwowskie­
go Tow. gospodarskiego wypracował memo- 
ryał, przedstawiający niekorzystny wpływ 
traktatu na rolnictwo Monarchii, szczegól­
nie zaś Galicyi, i żądający ekwiwalentu dla 
dotkniętych gałęzi rolnictwa i hodowli zwie­
rząt. Memoryał ten ma być przedłożony Rzą­
dowi i Koln polskiemu.

P. Aleksander D ą m b s k i  omawiał u- 
tworzony niedawno w Krakowie syndykat 
Towarzystw rolniczych. Zgromadzenie uchwa­
liło wezwać rolników, aby gorąco popierali 
tę instytucję samopomocy i przystępowali z 
udziałami, oraz solidarnie popierali swe in- 
teresa za pośrednictwem syndykatu.

Następnie na wniosek komitetu jedno­
głośnie wśród oklasków zamianowano człon­
kiem honorowym Stanisława hr. Żółtowskie­
go, ustępującego prezesa Centralnego Tow. 
gospodarskiego w Poznaniu.

Dziś po południu obrady w czterech 
sekcyach. Jutro o 11 przed południem dru­
gie pełne posiedzenie. We środę odbędzie 
się wiec gorzelników.

Kraków, 27 marca. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszern walnem zgromadzeniu tutej­
szego „Sokoła" wywiązała się ożywiona dy­
skusja na temat położenia w Królestwie 
polskiem, z okazyi znanej enuncyacyi prasy 
polskiej, powtórzonej przez organ Sokolstwa. 
Adwokat dr. Bardel wniósł, aby zgromadze­
nie uchwaliło wyrazy oburzenia autorom 
owej enuncyacyi i zaznaczyło, że się nie so­
lidaryzuje z myślą w niej zawartą. Wniosek 
ten zwalczało wiciu mówców, poczem w g ło ­
sowaniu odrzucono go 130 głosami prze­
ciw 57.

Wiedeń, 27 marca. P. Prezydent Mi­
nistrów bar. Gautsch przybył dziś do biura 
i konferował z P. Namiestnikiem Galicyi hr. 
Potockim. Zgodnie z poleceniem lekarza, 
baron Gautsch jeszcze przez kilka dni nie 
będzie brał udziału w posiedzeniach Izby 
poselskiej.

Wiedeń, 27 marca. Do Polit. Corr. 
donoszą z Sofii: W kołach rządowych sły­
chać, że ks. Ferdynand w skutek otrzyma­
nego zaproszenia uda się w tych dniach do 
Paryża, celem złożenia ofieyalnej wizyty pre­
zydentowi Loubetowi. Księciu towarzyszyć 
będzie prezydent ministrów Petrow.

Budapeszt, 27 marca. Najj. Pan przy­
ją ł dziś przed południem prezydyum Izby ma­
gnatów i sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 27 marca. (Węg. Biuro 
koresp.). Wczoraj przyjęty był przez Najj. 
Pana na aitdyencyi austro-węgierski ambasa­
dor w Berlinie], hr. Szoegyenyi - Marich. 
W ciągu dnia dzisiejszego będzie ponownie 
powołany do Monarchy. Audyencye te mają 
wyłącznie na celu wysłuchanie zapatrywali 
ambasadora na obecne przesilenie, gdyż Mo­
narcha przywiązuje wielką wagę do jego zda­
nia, ceniąc go jako doskonałego znawcę stosun­
ków międzynarodowych,jakoteż i węgierskich. 
Natomiast o powierzenie mu m isji utworze­
nia gabinetu nigdy nie było mowy.

Rzym, 27 marca. Prof. Uniwersytetu 
medyolańskiego, Levi, wystosował do króla 
W iktora Emanuela pismo, w którem donosi 
mu, że wykrył nowy specyficzny środek prze­
ciw gruźlicy, zawierający w sobie jod; dzia­
łanie jego lecznicze ma być pewne. Levi 
oświadcza, że chciał wiadomość tę najpierw 
zakomunikować królowi, teraz uda się zagra­
nicę, aby rozpowszechnić ten ważny środek 
leczniczy.

Paryż, 27 marca. Książę Orleański i 
jego zwolennicy wydali manifest, w którym 
omawiana jest sprawa rozdziału Kościoła od 
państwa i na republikanów rzucona odpo­
wiedzialność za grożącą anarchię. Powiedzia­
no dalej w manifeście, że czas najlepiej pra­
cuje dla socyalistów, których liczba z dniem 
każdym wzrasta.

Zamachy dynamitowe w Warszawie.
Warszawa, 27 marca. ( le i .  pryw.). 

Pet. Ag. Tel. donosi: Wczoraj o godzinie 
pół do 9 wieczorem r z u c o n o  n a  u l i c y  
N o w y  Ś w i a t  p o d  p o w ó z  o b e r p o l i c -  
m a j s t r a  N o l k e n a  b o m b ę .  O b e r p o -  
l i c m a j s t e r  z o s t a ł  z r a n i o n y .

Warszawa, 27 marca. (Doniesienia 
Pet. Ag. le i.)  Wczoraj o godzinie kwadrans 
na 9 wieczorem wybuchła na podwórzu biu­
ra policyjnego na Pradze bomba, przyczem 
5 o s ó b  z o s t a ł o  z r a n i o n y c h ,  między 
niemi dwie śmiertelnie. Oberpolicmajster 
Nolken udał się natychmiast powozem na 
miejsce czynu. Niedaleko mostu na Wiśle 
rzucono na niego bombę. Br. N o l k e n  o- 
t r z y m a ł  c i ę ż k i e  r a n y  n a  t w a r z y ,  
n a  p r a w e j  r ę c e  i p r a w e j  n o d z e .  
Przewieziono go do mieszkania. — Lekarze 
spodziewają się utrzymać go przy życiu. — 
Pewna młoda dziewczyna, która w chwili 
zamachu przechodziła w pobliżu, została 
ranna. Sprawca uszedł, pomimo, że poli- 
cyanci dali do niego kilka strzałów.

Warszawa, 27 marca. (Tel. pryw.) 
(Pet. Agencya). O zamachu na urząd poli­
cyjny donoszą dalej, że c z t e r e j  p o 1 i- 
c y a n c i  i 2 o s o b y  p r y w a t n e  s ą  r a n ­
ne.  S p r a w c ę ,  który sam został ranny,, 
a r e s z t o w a n o .  Sprawca zamach u na bar 
Nolkena zabił podczas ucieczki swej jedne­
go polieyanta.

Położenie w Rossyi.
Warszawa, 27 marca. (Tel. pryw.). 

Kuryer Warszawski donosi z Petersburga, 
że biskup N a rw r, Antoniusz, ustępuje z ko- 
misyi dla spraw prasowych pod przewodni­
ctwem Kobeki. Zamiast niego będzie wyde­
legowany inny duchowny. Biskup Antoniusz 
oświadczał się w koinisyi zawsze za rozsze­
rzeniem praw prasy.

Petersburg, 27 marca. W Jałcie wy­
buchły rozruchy. Magazyny w pobliżu portu 
i bazary splondrowano.

Moskwa, 27 marca. M o s k i e w s k i e  
Tow.  p e d a g o g i c z n e  o ś w i a d c z y ł o  się 
za  k o n i e c z n o ś c i ą  z a p r o w a d z e n i a  
p o l s k i e g o  j ę z y k a  w y k ł a d o w e g o  w 
s z k o ł a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Wczoraj odbyło się liczne zebranie a- 
dwokatów, na którem obradowano nad ma­
nifestem carskim z dnia 3 b. m. Uchwalono 
prosić kom isję pod przewodnictwem mini­
stra Bułygina, aby ustawę wyborczą opraco­
wano na zasadzie tajnego, bezpośredniego, 
równego prawa głosowania.

Samara, 27 marca. 1500 pomocników 
handlowych uchwaliło rozpocząć strejk z po­
wodu odrzucenia ich żądań co do skrócenia 
czasu pracy.

Władykawkaz, 27 marca. Robotnicy 
kopalni Sadowskiej przestali pracować z po­
wodu różnic co do płacy.

Z Nieżyna, w gub. czernichowskiej, do­
noszą, że tamtejszą szkołę techniczną czaso­
wo zamknięto, z powodu, że uczniowie do­
puścili się ekscesów. Szkoła pozostaje pod 
dozorem policyjnym.

Wojna
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Kolonia, 27 marca. Koln. Ztg. dono­
si z Petersburga, żc w kołach decydujących 
nic nie wiadomo o zamierzonem jakoby za­
wieszeniu broni lub o rzekomym zamiarze 
zawarcia pokoju, albowiem środki finansowe 
Rossyi jeszcze wystarczą na bardzo długie 
prowadzenie wojny.

Sydney. 27 marca. Kilka domów han­
dlowych wydzierżawiło ośm parowców, celem 
przewiezienia 10.000 koni, zakupionych w 
Australii na rachunek rządu japońskiego, do 
Hongkongu.

Tokio, 27 marca. Wczoraj rozpoczęła 
się subskrypeya na 4 pożyczkę wewnętrzną. 
Rodzina cesarska subskrybowała 20 milionów 
yenów.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



n a d e s ł a n e .

ilob ię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ni. Hausnera 10.

Jako pewną lokację kapitałów
polecamy:

4°/# Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.^ 
4%  i 4 1/i “,(, Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 1/*0/# Listy zastawne Banku hipot.
49/0 i 4 I/ł °/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie.
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

iokołowi^kiego
Biuro dzielników, Pasaż Hausmana 0.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 

ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

kokotowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9,

AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
________________ płatnie._______________

Przekłady
dzieł m akowych (treści filozoficznej, socjologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczij) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, irancuskiego, angielskiego, 

rusKiego na polski, ew entiftlnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor.; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą, pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal 
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Oazęty Lwowskiej".

C E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 27. marca 1905. płaeą |żądają
w alutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 - 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ — — -------
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... ..... • • — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 - •595 -
Garbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g .5%  w. a. wyl. z 10% s . 111 25 — —

„ „ 41li % „ los w 50 1. hs 101 50 — —
:  ; :  4%  „ 6 o i.Po2ook. „ 98 80 99 50
_ kraj. 4*/»#> „ los w 51 1. M 101 70 — —

„ 4% „ los w 57 1. ,* 99 50 100 20
Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­

sza e m i s y a ) ................................3 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% *

los. w 41ł/» l a t .......................... ° 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 99 70 100 40

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. w 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 — ___

„ „ „41/** (3 em.) 101 50 102 20
n (4 em.) 99 30 1.00 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ------- —  ___

„ „ po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50 — —

„ „ 4‘/, i, 200 „ 101 10 101 80
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -
Y . Monety.

Dukat c e sa r s k i ................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieekieh . . . . 117 - 117 50

K n rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
D nia 25. marca 1905.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ......................................... 100-35 100-55
styczeń lip iec .......................................  100-30 100-50

płacą żądają

157-60
189-50
2 8 3 --
2 8 3 --
294-50

119-20 

505-— 

128’— 

10010  

10015

100-95
100-95

158-60
191-50
2 8 6 --
2 8 6 --
296-50

120-20

100-70

101-25 

120-20 

507-— 

129-— 

101-10 

10115

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-75
kwiecień-październik . . . . . 100 75 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł.................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................120'—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 50
C. Obllgacye kolejowe.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100 25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (osternp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5^4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligncye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r...........................................100 20

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państwa (krajów koronj 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obllgacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 98 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r . . . .

F . Inne publiczne pożyczki
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .................................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

*200 kor. 4 pr. . . . . . . .

105-— —■—

100 20 101-20

100-35 101-35

99-70 100-70

10010 101-10

99-90 100-9U

119 —
węgierskiej).

9815 98-35
172 - 174 —
222-50 224-50
220-25 222 25
jn e .

98-50 9 9 -
98-35 99-35

2 8 0 -
106-75

2 8 3 --
107-75

99-50 100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/n pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4‘/» pr. . .
n n n n » 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/» pr. 51‘/» lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. koinun. 2 emi­
s ja  5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4*^ pr. 

Banku kr. losy 57l/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*^ lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

płaeą

103-—

99-60
9955

żądają

104-—

10060
100-55

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » n n n n 1887 4 pr.
„ „ „ n „ >. 1888 4 pr.

„ „ ,, 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 187Ó za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d lahand. iprzem . 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

97-40 98-40

110-— 114—
143-25 144-25
listy dłużne

1 0 0 -- 10090
307-— 817-—
306’— 314—
103-75 104-75
9 9 - 99-80

111- — 112-—
101-40 102 40

98-90 99-90
99-60 10010

1 0 0 -- — •—
99-75 100-50

101-65 102-65

102-25 103-25

101-50 102-50
9 9 - 100-—

100-95 101-95
rszeństwa

108-30 108-80
116-10 11710
101-05 102-—
101-20 102-20
101-30 10230
101-25 10225

93-45 94-45

99-70 100-70

111-50 11250
111-50 112-50
99-55 100-50

24-65 2615
4 8 4 -- 494 50
160— 170-—
79-— 83-—
8 6 - - 90 50
66 50 72-—

175-— 185-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56-50 58 50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 37 25 39-25
Losy fund. A rcyts. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 69'—
Salina 40 zł. mk............................ 220-— 227 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75--  81'—
St. Genois 40 zł. mk.........................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/» pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —-—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 25 300 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2800-— 2807-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 674 75 675 75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  787-— 789-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 541-— 544 —
Galie, banku liip. 200 z ł............  547-— 54 9 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467 50 468 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1645 — 1655 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 556 50 557 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248'— 248 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'75 250 25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 437-— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418-— —•—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5570-— 5600 — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 410"— —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 587-— 591 — 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400'—
„ państwowych 200 z ł..................................... —•—
„ południowej 200 zł.........—•— ---------------------- -
„ węg. galic. I. 200 zł............  405-— 406 50

Austr. Tow. żegl. naD unaju 500 zł. mk. 941-— 946 —
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 680’— 686 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1064-— 1074—- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51975- 520-75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2625-— 2645 —
Sehodnicy 500 kor........................  665-— 673 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 246-— 250"—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-20 117 40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'— 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95 30 95-45
Petersburg za 100 rubli 5‘/j pr. —■— —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-25 117-65
Włoskie b a n k i ........................... 95'35 95 50
Francuskie b a n k i ............................ —
Szwajcarskie b a n k i ............................95’ 171/, 95-271/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-30 11-34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —
2 0-franków ka.......................................19-09 19-11
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23‘46 23-54
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 117-20 11740
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95’40 95 60
R u b le ................................................ 2-53 2-537,

n S E l U M M I  S A .  W T  S B  2 K .M Q €B> W

Licytacyę.
L. cz. E. 504 4 (6) [2346 1 - 3 ]

Zobowiązany Szymon Rispler w Niżan- 
kowieacb.

Na żądanie Jakóba Spinnera z Fredro 
pola, odbędzie się dnia 27. marca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I w Niżanko- 
wicach licytacya realności whl. 361 i poło­
wy realności whl. 362 gm. Niżankowice.

Nieruchomości są ocenione i wysta­
wione na licytacyę a w szczególności 1. re­
alność lwh. 361 na 5910 kor., zaś 2. poło 
wa realności lwh. 362 na 2122 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. whl. 361 2955 kor., ad 2. co do po­
łowy realności whl. 362 1061 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutk i.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się du tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze Ikutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomoc-nnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t< rminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiakowanych cząst­
kowych ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niźankowiee, dnia 30. stycznia 1905.

L. cz. E. 1 5  (10) [2363 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. urzędu podatkowego 

w Jaworowie imieniem Skarbu państwa 
występującego, odbędzie się dnia 25. kwie­
tnia 1905 o 10 godz. rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, licytacya 
60 448 części majętności „Wierzbiany część" 
wyk. hip. 1. 1200 ks. gr. dla większych po­
siadłości obwodu przemyskiego objętej, na­
leżących do Pauliny ze Szandurskich Unol- 
towej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z parkanów, płotów i studni.

Powyższe części nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 2274 
kor., przynależności zaś z budynkami na 
1075 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 2232 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszjch wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6. marca 1905.

L. cz. E. 29,5 (5) [2384 1 - 3 ]
Na żądanie Schabsy Liebniana, odbę­

dzie się dnia 17. kwietnia 19)5 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Budzauowie, licy­
tacya 1/5 części i 1/8 z 1 5 części realności 
whl. 1248 gm. Mogielnicy.

Powyższe części nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 449 kor. 
68 hal.

Najniższa cena wynosi 299 kor. 79 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczis godzin urzędo­
wych w sądfie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ni0 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę' 
powania jedynie przez przybicie na tablic! 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd11 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są' 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi0 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 1. marca 1905.



L. 4317.905. [2292 8 - 3 ]
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro­
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofia­
rowanych zwrotów zysku względnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Podskładownia tytoniu w Czarnym Du­

najcu będzie obsadzona w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach pobliskich.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do składo- 
wni tytoniowej w Nowym Targu i m ana razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
58 trafikantów tytoniow ych; podskładownia 
połączona jest z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1904 do 
31. grudnia 1904 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 39.985 kor. 
98 hal., względnie w wadze 11102-95 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1059 kor. 06 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych wynosiła 11107 kor. 30 
hal., od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych może być przyznaną składo- 
wnikowi prowizya w wysokości D5 procentu 
od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslo­
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Czarnym 
Dunajcu.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty­
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo 
rach straży skarbowej i n tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie: ro ­
cznej kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej do 28. kwietnia 1905 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo­
wych.

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowadienia składowni w połączeniu z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcya okręgn skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 17. marca 1905.

L. cz. E. 61/5 (4) [2381]
Na żądanie Adeli Kohl z Buska odbę­

dzie się dnia 19. kwietnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 46 licytacya: a) połowy 
realności whl. 163 ks. gr. gm. kat. Pitry- 
c-ze objętej z pgr. Ik. 833/2 o przestrzeni 
146 2 03 się składającej i b) 1/4 części real­
ności whl. 897 tejże gm. objętej z pb. lk. 
370 wraz z pobudowanymi na niej budyn­
kami i studnią się składającej bez przynale­
żności, (których niema).

Cząstki nieruchomości tych, wystawio­
ne na licytacyę, są ocenione: ad a) na 300 
kor., zaś ad b) na 108 kor. 75 hal.

Wadya wynoszą ad a) 30 kor., zaś ad ' 
b) 11 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) 72 kor. 50 hal , poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
bym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
•bogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
®iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

♦Gazeta Lwowska* Nr. 70 z

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 20. marca 1905.

L. cz. E. 109#/4 (21) [2397]
Dnia 19. kwietnia 1905 o godzinie 9 1/3 

przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 19 w Zabłotowie, licytacya 
realności whl. 343 ks. gr. gm. Tulukó*, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu.

Nieruchomość, wystawiona na Lcyta- 
cyę, jest ocenioną na 1484 kor. 64 hal. wraz 
z przynależnością.

Najniższa cena w jnosi 989 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 i .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7. marca 1905.

L. cz. E. VIII. 4090/3 (27) [2385]
Na żądanie dra Maurycego Rappaporta 

adwokata w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
25. kwietnia 1905 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81, licytacya 1®s °/0 udziału w pra­
wie 25 letniej dzierżawy prawa poszukiwa­
nia i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych Państwu niezastrzeżonych 
produktów podziemnych z realności objętych 
wyk. hip. 11. 8, 10, 11, 16, 46, 200, 434 i 
702 ks. gr. gm. kat. Borysław i takiegoż 
udziału w kopalni na parcelach powyższymi 
wyk. hip. objętych założonej, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z rezerwoaru 
i trzech drewnianych zbiorników.

Prawo, wystawione na licytacyę, jest 
ocenione na 15.862 kor,, przynależności zaś 
na 373 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 10.823 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych praw dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższych prawach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 'icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 23. marca 1905.

L. cz. E. V. 1644,4 (14) [2403]
Na żądanie Seliga Palka w Stanisła­

wowie odbędzie się dnia 17. kwietnia 1905 
o godz. w pół do 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31 
licytacya realności whl. 2498 i 27 ;4  gm. 
Stanisławów.

Nieruchomości te, wystawione na li­
cytacyę, są ocenione na 4854 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 2427 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniej-

dnia 28 marca 1905.

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11. marca 1905.

L. cz. E. 1554 4 (4) [2416]
Dnia 18. kwietnia 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya 
dwóch budynków, wchodzących w skład re­
alności lwh. 54 Tyczyn Szulima Silbermana 
i Salomona Grometa po połowie własnych.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w . obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wierzycielom zastrzega się prawo hi­
poteki bez względu na cenę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 6. marca 1905.

L cz. E. 2227/4 (5) [2383]
Na żądanie Estery Danziger odbędzie 

się dnia 19. kwietnia 1905 o godz. w pół 
do 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 46 I. piętro w 
Złoczowie licytacya: a) połowy realności 
whl. 148 gm kat. Kutkorz, składającej się 
z pbd. lk. 37 i pg. lk. 334 2-3-35 1 obsza­
ru 2665m3 (741°,Q )  domu i chlewu, bez 
przynależności, która to połowa tej realno­
ści została ocenioną na 360 kor., b) real­
ności whl. 441 gm. Kutkorz, składającej się 
zpg. lk. 1059/2 obszaru 103 ar. 77 m.3 czy­
li 1 morg 1286°/Q, bez przynależności oce­
nionej na 160 kor.

Wadyum wynosi przy a) 36 kor., przy 
b) 16 kor.

Najniższa cena wynosi przy a) 240 
kor., przy b) 110 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
■ Złoczów, dnia 20. marca 1905.

L. cz. E. 112/5 (3) [2382]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Gołogórach odbędzie się dnia 19. kwie­
tnia 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46 
licytacya: a) całej realności whl. 251 gm. 
Firlejówki objętej zpg. lk. 435/1, obszaru 
1 morga 25503, b) całej realności whl. 446 
gra. Firlejówki zpb. lk. 134/2 obszaru 3 ar 
77 m 3 (bez budynków, których niema) i pg. 
lk. 468.3 obszaru 17 ar. i 34 m.3, c) całej re­
alności whl. 730 gm. Firlejówka objętej z 
pg. lk. 467 obszaru 221 m .3 się składających 
bez przynależności, (których niema).

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to : ad a) na 600 kor., 
ad b) na 700 kor., zaś ad c) na 200 kor.

Wadya wynoszą: ad a) 60 kor., ad 
b) 70 kor., zaś ad c) 20 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 467 kor., zaś ad c) 133 kor., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym„w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 20. marca 1905.

L. cz. E. 95/5 (4) [2417]
Wskutek uchwały z dnia 3. marca 1905

1. cz. E. 95 5 (4) sprzedane będą dnia 3. 
kwietnia 1905 i w dniach następnych każde­
go razu o godz. 10 przed południem w skle­
pie przy ulicy Sobieskiego w Żółkwi w dro­
dze publicznej licy tacji:

szczotki, noże, fajki, manszety i kołnie­
rzyki kauczukowe, cygarniczki, igielniki, 
świeczki na choinkę, spinki, rękawiczki, po­
mada do włosów, perfuma, paski do gimna­
styki, lic i, proszek do prania bielizny, różne 
gatunki farb w proszku, farby olejne, lakier, 
większa ilość masy do zapuszczania podłóg 
najprzedniejszej sorty, większa ilość naczy­
nia kuchennego j a k : baniaków, rądli wię­
kszych i mniejszych, talerzy, kubków, młyn­
ki do mielenia kawy, próżne puszki z farby, 
beczki z waseliny i oliwy, beczka pokostu, 
2 beczki oliwy do maszyn, 2 beczki teru do 
zapuszczania dachów, beczka karbolineum,
2 beczki naftaliny mielonej, około 500 kilo 
kredy mielonej, worek karuku stolarskiego,
3 bańki kwasu słonego (Salzsauer), beczka 
antiperiny mielonej, 1000 gąbek i t. p. 
wreszcie, całe urządzenie sklepowe.

Przedmioty te oglądać można dnia 3. 
kwietnia 1905 między godziną 9 a 10 przed 
południem, w sklepie w Żółkwi przy ulicy 
Sobieskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Żółkiew, dnia 21, marca 1905.

L. cz. E. 2748,4 (4) [2396]
Dnia 12. kwietnia 1905 o godz. w pół 

do 10 przed południem, odbędzie się w 
biurze Nr. 19 w tutejszym sądzie licytacya 
realności whl. 1622 kgr. Zabłotów składają­
cemi się z domu, stajni, wozowni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4870 kor.J

Najniższa cena wynosi 2435 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. E. 1222/4 (14) [2415]
Dnia 12. kwietnia 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki, relicytacya 
realności whl. 716 gm. Babińce.

Realność tę oceniono na 220 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 110 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia IB. marca 1905.

L. cz. E. 2 1 5  (4) [2B45]
Dnia 17. kwietnia 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya posiadłości obję­
tej whl. 1032 gminy Batiatycze.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
170 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 100 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 4. marca 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 1/5 (1) [2331 1 - 3 ]

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Ezeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abrahama Izaaka Ohlbauma, nieprotokoło- 
wanego kupca w Ulanowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Ulanowie p. 
Stanisława Kielara, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dr. Sulerzyckiego, adwo­
kata w Nisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. kwietnia 
1905, o godz. 9 przed połudn. (w c. k. sądzie 
powiatowym w Ulanowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie naj­
dalej do dnia 3. maja 1905 a na audyencyl 
likwidacyjnej, na dzień 4. maja 1905 o go­
dzinie 9 przed południem, w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzyeieL 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza 
się zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konaursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Ulanowie lub w pobliżu Ulanowa, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dia nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 22. marca 1905.

L. cz. S. 4,1 (331) [2332]
Uchwałą tego sądu z dnia, 27. listo­

pada 1901 1. cz. S. 4/1 otworzony konkurs 
do majątku Berła Kramera uznaje się po 
myśli § 189 ord. konkurs, za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 4. marca 1905.,

L, cz. S. 1/3 (148) [2364]
W  konkursie Chaima Karmela celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
30. marca, wyznacza audyencyę na dzień 
30. marca 1905 o godz. 9 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Ezeszowie, 
w biurze Nr. 44.

Ezeszów, dnia 15. marca 1905.

L. cz. S. 1/4 (23) [2368]
Uchwałą tego sądu z dnia 12. marca 

1904 1. cz. S 1,4 (2) otworzony konkurs 
do majątku Lei Gruberowej posiadającej 
handel towarów mieszanych w Oświęcimie 
uznaje się po myśli § 189 ord. konk. za 
ukończony.,

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 18. marca 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
[2294 3 - 3 ]  

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. Samuel Łazarz Schorr adwokat 

w Kołomyi zamierza przesiedlić się do Kra­
kowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4. marca 1905.

[2293 3 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e  

P. Dr. Zdzisław Słotwiński adwokat 
w Stanisławowie ustanowiony został substy­
tutem generalnym zmarłego dnia 24. sty­
cznia 1905 ś. p. dra Jana Dołżyckiego adwo­
kata w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 27. stycznia 1905.

L. 42.170.
* O b w i e s z c z e n i e .

W edług ruzporządzenia królewsko-wę- 
gierskiego M inisterstwa rolnictwa z 16. mar­
ca 1905 L. 23.027 wzbronione j e s t :

z pow odu pom oru  św iń wprowadza­
nie świń z powiatów politycznych Boho- 
rodczany, Sanok i Stryj do Węgier.

Natomiast wszystkie poprzednie zaka­
zy wprowadzania zwierząt do Węgier z po­
wiatów tu niewymienionych są zniesione.

Uo się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 18. marca 1905 L. 
11.677 w ślad za tutejszym reskryptem z 24. 
lutego 1905 L. 27.450.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. marca 1905.

L. cz. L. 6/4 [1636 3— 3]
Ląja Emmer z Sokołowa uznana umy­

słowo niedołężną.
Kuratorem Nacńm ann Schindelheim z 

Sokołowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 26. grudnia 1904.

L. cz. P. 40,5 (1) #  [1633 3 - 3 ]
Jan  Antoszczyszyn syn Szymona z Po- 

łupanówki został uznany marnotrawcą, a ku­
ratorem jego ustanowiono Mikołaja Jaro 
wieckiego z Połupanówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 12. lutego 1905.

L. cz. L. 22/4, P. 13/5 [1658 3 - 3 ]
Za głupkowatego uznano Piotra Wo- 

dziszowskiego w Dmuchawcu.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Fudali w Dmuchawcu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 31. stycznia 1905.

L. cz. P. 3/5 (1) [1692 3 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Ohaję 

Fried recte Kirschen w Brzeżanach.
Kuratorem jej ustanowiono Dawida 

Gottworta kupca w Brzeżanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeźany, dnia 18. stycznia 1905.

L. cz. IV. 30/85 (14/VII.) [1726 1— 3]
Za umysłowo chorą uznano Beginę 

Lichwa w Maksymowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 

Lichwę w Maksymowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 16. stycznia 1905.

L. cz. L .4  4 ( 7 )  [1730 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Jewdoeha z Danczuków l-o  Ohliwna 
2-o Tuchowska, włościanka z Bosyr uznaną 
została za marnotrawną i z tego powodu 
zawieszono nad nią kuratelę.

Kuratorem jej ustanowiono Uka Pucen- 
tałę, włościanina z Basyr.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Husiatyn, dnia 22. sierpnia 1904

L. cz./P. 43 5 (1) [1782 1 - 3 ]
Józef Buchała gospodarz w Koniuszo- 

wej uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Jan  Zwolennik w Mogilnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 2. marca 1905.

L. cz. 5/4 (8) [1731 1 — 3]
Teklę ze Zdaniuków Chichłowską z 

Tłusteńkiego uznano za umysłowo chorą i z 
tego powodu zawieszono nad nią kuratelę.

Kuratorem jej ustanowiony Maciej Chi- 
chłowski z Tłusteńkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. L. 15/4 (4) P. 159/4 (4) [1746 1— 3] 
Za marnotrawcą uznano Tomasza Krów­

kę w Giedlarowej.
Kuratorem jego ustanowino Jędrzeja 

Burka z Giedlarowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 19. stycznia 1905.

L. cz. L. I. 1/5 (5) [1791 1 - 3 ]
Em ilia Abrahamsbergowa z Zakopane­

go, wdowa po radcy Namiestnictwa, uznaną 
została za umysłowo niedołężną. Kuratorem 
dla niej ustanowiony został Karol Abra- 
hamsberg, fabrykant w Wiedniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. lutego 1905.

L. cz. P. III. 11/5 [1855 1 - 3 ]
Michał Huzarewicz z W ierzbiatyna 

uznany marnotrawcą.
Kurator Dmytro Krupodra.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 27. stycznia 1905.

Konkursa
L. 217,05 [2419 1— 3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Baligrodzie, ewentualnie innej 
przez przeniesienie w okręgu tut. Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30. kwietnia 1905, 
w którym kompetenci swe należycie alego- 
wane podania w przepisanej drodze wnieść 
mają.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, dnia 24. marca 1905.

L. 2 7/05 [2420 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Zamierzający starać się o zastępstwo 
c. k. notaryusza w Baligrodzie p. Franciszka 
Angielczykowskiego do Lubaczowa przenie­
sionego, zechcą swe należycie allegowane 
podania wnieść bezpośrednio do tut. Izby 
notaryalnej do 10. kwietnia 1905.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, dnia 24. marca 1905.

L. cz. C. II. 87/5 (1) [2347]
Przeciw Józefowi Sekulskiemu z Bu­

dnika, którego miejsce pobytu jest nieznany 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Nisku przez Judę Hellera z Budni­
ka pozew o zeznanie dokumentu zdolnego 
do intabulacyi prawa zastawu dla sumy 805 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 23. marca 1905 
na godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Sekul­
skiego, ustanawia się p. dra Władysława 
Sulerzyskiego adwokata w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó ­
zefa Sekulskiego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 14. marca 1905.

L. cz. C. IV. 137/5 (1) [2339]
Przeciw nieobecnemu Herschowi Was- 

sermanowi wnieśli Mikołaj i Eozalia Puka- 
lec z Hureczka pozew o uznanie prawa za­
stawu dla surny 50 zl. wa. wpisanego w 
stanie biernym realności whl. 71 i 142 ks. 
gr. gm. Hureczko za zgasłe i wykreślenie 
tego prawa zastawu.

Eozprawę wyznaczono na 22. marca 
1905 o godz. 4 po pot., w biurze Nr. 51.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. dr. Ehrlich w Prze­
myślu będzie go zastępować, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyśl, dnia 13. marca 1905.

Kuratele.
L. cz. L. 114  (10) [1702 3 - 3 ]

Karol Jędruch ze Sułkowszczyzny umy­
słowo chory, kuratorem jego Jan  Jędruch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 8. lutego 1905.

(Za Abt. 6, Nr. 165 v m Jahre 1905 — Beiblatt Nr. 5 zum Verordnungsblatt fur das
k. u. k. Heer.)

~  [2202]

Konkursausschreibung *)
flir die Aufnahme in

A. das Erziehungsinstitut flir  verwaiste Offizierssohne, die Militarreal- 
schulen und die beiden Militarakademien;

B. die Offizierstochter-Erziehunginstitute.
*■

A .
a) Allgemeine Bestimmungen.

Mit Beginn des Schuljahres 1905/1906 (1. September im Erziehungsinstitut fur ver- 
waiste Offizierssóbne und in den M ilitarrealschulen, 21. September in den M ilitarakade­
mien) werden in den oben erwiihnten k. u. k. M ilitar-Erziehungs- und Bildungsanstalten 
beilaufig 415 (ganz- und halbfreie Ararial-, Stiftungs- und Zahl-) Pliitze zur Besetzung 
gelangen.

Diese verteilen sich m it:
27 im Erziehungsinstitut fiir verwaiste Offizierssohne,

200 auf den I. Jahrgang der M ilitar-Unterrealschulen,
n n II- n n n

BO „ „ III. „ -
25

100
IV.

I. „ „ Theresianischen und der Technischen M ilitar-
akademie.

In  den I. Jahrgang der M ilitar-Oberrealschule kónnen wegen Mangel an Baum nur 
ausnahmsweise verwaiste Bewerber einberufen werden.

In den II. und in den III. Jahrgang  der M ilitarrealschule kónnen 6, beziehungs- 
weise 10 besonders beriicksichtigungswurdige Bewerber (verwaiste mit gutem oder aa- 
dre mit mindestens sehr gutem Studienerfolg) aufgenominen werden.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 6. Stilcke des Normalverordnungs- 
blattes fur das k. u. k. Heer vom Jahre 1900 yerlautbarten „Vorschrift iiber die 4uf- 
nahme von Aspiranten in die k. u. k. Militarakademien, M ilitarrealschulen und das E r­
ziehungsinstitut fur verwaiste Offizierssohne" enthalten *). Im nachstehenden werden nur 
die allgemeinen Bedingungen fiir die Aufnahme der Aspiranten hervorgehoben.

Diese s in d :
1. Die ósterreichische oder die ungarische Staatsburgerschaft;
2. die kórperliche E ignung;
3. ein befriedigendes sittliches V erhalten;
4. das erreichte Minimal- unfl nicht uberschrittene M axim alalter;
5. erforderliehen Vorkenntnisse;
6. Die Ubernahme der Verpflichtung, in den M ilitarrealschulen und M ilitarakade­

mien mit Beginn eines jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrag von 28 Kronen zu 
entrichten.

*) Esem plare dieser Konkursausschreibung, dann der Vortschrift iiber die A uf' 
nahme von Aspiranten in die oben angegebenen k. u. k. M ilitar-Erziehungs- und Bil­
dungsanstalten sind von der k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Hofbuchhan- 
dlung L. W. Seidel & Sohn in Wien zu beziehen.
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Zu Punkt 4:

Fiir den E in tritt in :
das Offizierswaiseninstitut 

den I.
Jahrgang einer Militar- 

Unterrealschule
II.

III.
IV. 
II.

m .
Jahrgang der Militar- 

Oberrealschule 
I. Jahrgang einer Militar- 

akademie
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festgesetzt.
Das Alter wird mit 1. September berechnet.
Bei Altersdifferenz kann um die Nachsicht angesucht werden.

Zu Punkt 5:
Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben samtliche A piranten durch 

die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmspriifung zu 
liefern.

Die Schulzeugnisse mussen nachweisen, das der Aspirant nachbezeiehneten Klassen 
einer Volksschule oder einer offentlichen oder m it dem Rechte der Óffentlichkeit ausge 
statteten Realschule oder eines solchen Gymnasiums mit mindestens „gutem" Gesamter- 
folg absoWiert hat* ), und zwar

4 oder 5 Elassen einer Volksschule,
1 Elasse einer Realschule oder eines Gymnasiums,
2 Elassen
3 „

fur den I.
„ „ II.
- ,  III-
„ - IV.

I.
II.

III.

Jahrgang einer Militar- 
Unterrealschule

Jahrgang der M ilitar- 
Oberrealschule

I „ I. Jahrgang einer Militarakademie alle Elassen einer Realschule oder eines 
Gymnasiums.

Den einzelaen Elassen der M ittelschulen sind die korrespondierenden Elassen der 
aach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten ungarischen Biirger- 
schulen, der Kommunalbiirgerschule in Fiume dann die V. bis VIII. Elasse der kroati- 
schen „hoheren Volksschulen“ in Otoćac, Ogulin, Sissek, Neu-Gradiska, Virovitica und 
Brod hinsichtlich der Anforderung der nachzuweisenden Vorkenntnisse fiir den E intritt 
in die M ilitarrealschulen gleichgohalten.

Den Biirgerschulen der im Reichsrat vertretenen Kónigreiche und Liinder, sowie 
den kroatischen Biirgerschulen kommt diese Gleichstellung nicht zu.

Von ungenugendeii Elassiiikationsnoten in der lateinischen oder griechischen Spra- 
che wird abgesehen.

Alle Aspiranten mussen sich einer Aufnahmspriifung unterziehen.
Die Aspiranten fur den I. Jahrgang der M ilitar-Unterrealschule kounen die Prii- 

fung in ihrer Muttersprache ablegen; die Unkenntnis der deutschen Sprache bildet — 
bei sonst guten Fiihigkeiten der Aspiranten — kein Hindernis fiir die Aufnahme. Auch 
Aspiranten fur die hoheren Jahrgiinge der M ilitar Unterrealschule konnen die Aufnahms- 
prufung in ih rer M uttersprache ablegen; Bewerber, welche M ittelschulen mit ungarischer 
Unterrichtssprache freąuentierten, konnen die Aufnahmspriifung fur den II., III. und IV. 
Jahrgang der M ilitar-Dnterrealschule unbedingt in ungarischer Sprache ablegen; immer- 
hin aber mussen diese A spiranten der deutschen Sprache soweit miichtig sem, um dem 
Unterricht mit Nutzen folgen zu konnen.

Die Aspiranten fiir die M ilitar-Oberrealschule und fiir die Militarakademie haben
die Piiifung in deutscher Sprache abzulegen, welcher sie soweit miichtig sein mussen,
dass die Moglichkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert erscheint.

Im allgemeinen erstreckt sich die Prufung fiir die Aufnahme in die hoheren Jahr- 
gange der M ilitarrealschule und fiir den I. Jahrgang der Militarakademie auf die Gegen- 
Btande der vorhergehenden Jahrgange in jenem  Umfang, in welchem sie in diesen zum 
Vortrag gelangen.

Die m ilitarischen Geschicklichkeiten, dann die m ilitarischen Ubungen bilden keinen 
Gegenstand der Prufung.

Die Skizze liber den Umfang der AufnahmspriifuDgen liegt bei.
Die Theresianische Militarakademie hat die Bestimmung, den Ofliziersnachwuchs

fiir die Infanterie, fur die Jagertruppe und fur die Kavallerie, die Technisch M ilitaraka­
demie hingegen fur die Artillerie, fur die Pioniertruppe, dann fur das Eisenbahn- und 
Telegraphenregiment heraazubilden.

In  den Gesuchen um die Aufnahme in die letztgenannte Militarakademie ist anzu- 
fiihren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genieabteilung 
anstrebt.

Die Einteilung der in  die Technische Militarakademie einberufenen Bewerber aller 
Platzkategorien in die beiden Abteilungen obliegt dem Akademiekommando. Diese E in­
teilung erfolgt nach Abschluss der Aufnahmspriifung nach den Standes- und Bewerbungs- 
verhaltnissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausgedriickten Wiinsche nach 
Moglichkeit beriicksichtigt.

b) Besonderę Bestimmungen fiir: 
a) Ararialpliitze.

Anspruch auf ganz- oder halbfreie Ararialplatze haben in den M ilitarrealschulen 
und Militarakademien nach § 8 der bestehenden Vorschrift bloss Sóhne von Offizieren, 
Militiirbeamten, Unteroffizieren des aktiven und des Inyalidenstandes, dann von Hof- 
und Ziyilstaatsbeamten, wenn die vorgezeichneten Bedingungen erfullt sind.

Auf Ararialpliitze im Erziehungsinstitut fur yerwaiste Offizierssóhne haben nur Wai- 
sen von Offizieren und erst in Erm anglung solcher auch Waisen von Militiirbeamten, 
dann von Unteroffizieren und Gieichgestellten Anspruch.

Bei dem erfahrungsgemass alljahrlich bestehenden Andrang auf Ararialplatze in  den 
ersten Jahrgang der M ilitar-Unterrealschulen seitens solcher Aspiranten, welche den 
ersten drei Gruppen der Anspruchsberechtigten angehóren, kann eine Beriicksichtigung 
jener, welche erst in die 4. und 5. Gruppe eingereiht sind, nicht eintreten.

Gesuche von Personen der letztgenannten Gruppen — Unteroffiziere und Gleich-
gestellte des aktiven und des Invalidenstandes, endlich Hof- und Zivillstaatsbeamte — 
fiir den ersten Jahrgang sind daher nicht einzusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben 
ttuissten. Fur den zweiten, dritten und vierten Jahrgang steht die Bewerbung allen flinf 
Gruppen frei.

Gesuche um Ararialplatze sind demjenigen Militar(l..andwehr)territorialkommando 
einzusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestelit sind oder wohnen, und zwar von 
Personen des Heeres, der Eriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene yon 
Hof- und Zivilstaatsbeamten durch ihre vorgesetzte Behorde.

Gesuche, die von welcher Seite immer kommend, n icht durch das zustandige Mili-
tarferritorialkommando einlangen, werden dem Gesuchsteller zuriickgestellt.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen:
1. Der Tauf(Geburts)schein;
2. das arztliche Gutachten tiber die korperliche Eignung des Aspiranten (ausgestellt 

im Sinne der mit der Zirkularverordnung Abt. 14, Nr. 768 von 1904 —  RVB1., 14 
Sttick — verlautbarten „Vorschrift zu arztlichen Untersuchung der Aspiranten bei der 
Aufnahme in die M ilitar Erziehungs- und Bildungsanstalten“) ;

8. das Schulzeugnis (Schulnachricht, Schulausweis), beziehungsansweise dereń Ab- 
schrift (siehe § 66 der Schul- und Unterriehtsordnung vom 20. August 1870) des ersten 
Semesters des gegenwiirtigen Schuljahres 1904 1905, dann das ganzjiihrige Schulzeugnis 
fiir das yerflossene Schuljahr 1903,1904 **); »

4. Der Heimatschein des Aspiranten.
Gesuche um Verleihung von Ararialpliitzen werden von den Ergiinzugsbezirks-, 

Platz- und Korps-(M ilitar)kommanden bis 15. Mai 1905 entgegengenommen.

*) Priyatschtiler haben sich, um giiitige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der 
Priifung an einer Volksschule oder an einer offentlichen Mittelschule zu unterziehen.

**) Die zur Aufnahmspriifung einberufenen Aspiranten haben das ganzjahrige Schul- 
ieugnis ftir das Schuljahr 1904/1905 in die A nstalt mitzubringen.

Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behórden einlangen, 
werden zuruckgewiesen.

g) Stiftungsplatze.
Ausser den oben unter a) angefuhrten Dokumenten ist eyentuell die besondere 

Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes entspricht, beizu- 
bringen *).

Die Gesuche um Verleihung eines Stiftungsplatzes sind an die in der letzten Ver- 
tikalrubrik des zuliegenden Verzeichnisses genannten Personen, Eommanden und Behór­
den bis spatestens 30. April 1905 einzusenden.

Es konnen daher nur Gesuche beriicksichtigt werden, welche fiir eine bestimmte, 
namentlich angefiirte Stiftung lauten.

Die erledigten Priyatstiftungsplatze sind in der zuliegenden Ubersicht angefuhrt, 
wo auch die Stellen genannt sind, bei welchen die Gesuche einzubringen sind.

Die Ausschreibung und Verleihung der im komraenden Schuljahr zur Besetzung 
gelangenden Staats-, Landes-, Finanzwach- und Graf Deblin-Stiftungsplatze erfolgt durch 
die zustandigen Ministerien, beziehungsweise Staats- und Landesbehórden.

y) Zahlplatze.
Zahlzoglinge werden in die M ilitarrealschulen und -akademien nur nach Massgabe 

des yorhandenen Raumes aufgenommen. H insichtlich der Bedingungen, unter welchen 
der E in trit gestattet ist, wird auf die oben angefiihrte Vorschrift yom Jahre 1900 mit 
dem Beifugen hiDgewiesen, dass das Eostgeld fur die M ilitarrealschulen mit jahrlich  
800 Kronen, fiir die Militarakademien mit 1601 Kronen festgesetzt ist. Dasselbe ist halb- 
jiihrig im yorhinein bei der betreffenden A nstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte Rate 
des kostgeldes wird bei yorzeitigem A ustritt eines Zahlzóglings grundsatzlich nicht rtick- 
erstattet.

Gesuche um Zahlplatze sind demjenigen M ilitar(Landwehr)territorialkommando ein­
zusenden, in dessen Bereich die Bewerber angestelit sind oder wohnen, und zwar yon 
Personen des Heeres, der Eriegsm arine und der Landwehren im Dienstweg, jene yon 
Hof- und Ziyilstaatsbeamten durch ihre yorgesetzte Behorde. Privatpersonen haben die 
Gesuche bei dem naehsten Platz- oder Erganzungsbezirkskommando einzureichen.

Gesuchen uin Zahlplatze ist ausser den oben unter a) angefuhrten Dokumenten 
noch die amtliche Bestiitigung beizulegen, dass die Angehórigen in der Lage sind. die 
Eosten eines Zahlplatzes, und zwar auch des erhóhten Kostgeldes in den M ilitarakade­
mien, zu bestreiten.

Das Schuldgeld yon 28 Eronen wird mit Begiiin jeden Schuljahres gezahłt. 
Ausserdem ist fiir jeden Zahlzogling im hóchsten Jahrgang einer Militarakademie 

mit dor letzten Rate des Kostgeldes der fiir die A usstattung des Zóglings im Falle sei- 
nes A ustrittes ais Offiizier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen.

Auf Zahlplatze haben die Sóhne aller ósterreichischen oder ungarischen Staatsbiir- 
ger Anspruch, jedoch erhalten talentierte Jiinglinge mit guten Schulzeugnissen, insbe- 
sondere Sóhne yon Offizieren und yon Militar(Kriegsmarine-, Landwehr)beamten, dann 
yon Hof- und Ziyilstaatsbeamten den Vorzug.

Gesuche um Verleihung yon Zahlplatzen werden yon den Erganzuagsbezirks-, Platz- 
und Korps- (Militar)kommanden bis 15. Mai 1905 entgegengenommen.

Gesuche, welche nach diesem Termin bei den oben genannten Behórden einlangen, 
werden zuruckgewiesen.

B .
Im Offizierstóehter-Erziehungsinstitut zu Sopron (Ódenburg) konnen mit Beginn 

des nóchsten Schuljahres (1. September) besetzt werden:
8 ganzfreie Ararialplatze,
8 ganzfreie Kaiserin Elisabeth-Stiftungspliitze,
1 ganzfreier Franz Joseph- Elisabeth- Stiftungsplatz,
1 ganzfreier Kaiser Franz Joseph- Kaiserin Elisabeth- Stiftungsplatz,
1 ganzfreier FM. Graf Radetzky- Stiftungsplatz,
2 ganzfreie Odenburger Frauenyereins- Stiftungsplatze,
1 ganzfreier Rudolf- Stephanie-Stiftungsplatz,
2 ganzfreie Vaierie- Stiftungsplatze.
Alle yorerwahnten Platze sind nur fiir Tóchter (Waisen) yon Offizieren des Solda- 

tenstandes bestimmt.
Da bei Verleihung letzterwehnter Platze mittellose Doppelwaisen und yaterlose 

Waisen zuniichst beriicksichtigt werden mussen, die Anzahl der yerfiigbaren Platze aber 
sehr gering ist, so mussen Gesuche urn Aufnahme mutterloser Weisen, oder solcher 
Aspirantinnen, dereń E ltern leben, yorautsichtlich ohne Erfolg bleiben. Gesuche um Auf­
nahme nicht yerwaister Offizierstóehter sind nur in Ausnahmsfallen einzusenden und 
wenn die A spirantinnen mehrere (mindestens 3) unyersorgte Schwestern haben.

Weiter wird in diesem Institut besetzt:
2 ganzfreie IV. Staats- W ohltatigkseitslotterie- Stiftungsplatze, bestimmt fiir yer- 

weiste Tóchter von Auditoreln, Militararztea, Truppenrechnuagsfiihren und MilitSrbeamten, 
1 ganzfreier Ladislaus Ratz- Stiftungsplatz fur Tóchter yon Oberoffizieren, und zwar 

in 1. Linie solcher, welche eine Verwandtschaft m it dem Stifter oder dessen Gattin nach- 
weisen, in 2. Linie solcher des Infanterieregim ents Nr. 6, in 3. Linie der k. u. k. Leib- 
garde, in  4. Lienie der Pioniertruppe,

1 halbfreier Fiirst Schwarzenberg- Stiftungsplatz fur ganzverweiste oder halbver- 
waiste Tóchter von Offizieren des Ulanenregiments Nr. 2, 

eyentuell einige Zahlplatze.
Die A spirantinnen mussen das 7. Lebensjahr yollendet und dtirfen das 12. Lebens- 

jah r nicht uberschrittbn haben; weiter mussen sie eine, ihrem Lebensalter angemessene 
Vorbildung nachweisen.

Anspruch auf Zahlplatze haben nur Tóchter yon Offizieren und M ilitar (Kriegsma- 
rine-, Landwehrj- beamten.

Das Eostgeld — jahrlich 1000 Kronen — Dt halbjahring im yorhinein ber der 
A nstalt zu erlegen.

Eine bereits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem A ustritt des Zahlzó­
glings grundsatzlich nicht zuriickgestellt.

Dm Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 45 Stucke des Normalyerordnungs- 
blattes fiir das k. u. k. Heer vom Jahre 1892 yerlautbarten Organisation der Offiziers- 
tóchter- Erziehungsinstitute enthalten**).

Im Offizierstóehter- Erziehungsinstitut zu Hernals kann mit Beginn des nachsten 
Schuljahres (1. September) besetzt werden:

1 ganzfreier weiland Baron Albert Wodianer sen. yon Kaprioya- Stiftungsplatz fur 
Tóchter yon im Verband des gemeinsamen Heeres stehenden Offizieren, die nach Ungarn 
heimatszustandig sind. Weisen werden beyorzugt.

Die Bewerberinnen fur diesen Platz mussen das 12. L ebensjah r' yollendet und 
dtirfen das 13. Lebensjahr nicht uberschritten haben; weiter mussen sie ihrer Vorbil- 
dung nach fiir die Aufnahme iu die Burgerschule geeignet sein.

Ausnahmsweise konnen in besonders rttcksichtswurdigen Fiillen auch Gesuche um 
Aufnahme in das Hernalser Institu t fur solche ganzverweiste anspruchsberechtigte Mad- 
chen eingebracht werden, welche ihrem Lebensalter uad ihrer Vorbildung nach hieliir 
geeignet sind.

Gesuche um Verleihung des Wodianer- Stiftungsplatzes sind beim k. u. k. Landesyer- 
teitigungsminister, des Fiirst Schwarzenberg- Stiftungsplatzes beim Kommando des Ula- 
nenreg.m ents Nr. 2 bis 15. Mai 1905 zu iibergeben, fiir die iibrigen Platze sind die Ge­
suche bis 15. Mai 1905 im Dienstweg an die M ilitarterritorialkommanden einzusenden. 

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen:
1. Der Tauf (Geburs) schein;
2. der Heimatschein (kann binnen Jahresfrist nachgetragen w erden);
3. das m ilitararztliche und beziehungsweise auch das Impfzeugnis;
4. das letzle Schulzeugnis.
Gesuche, welche nach dem yorerwahnten Zeitpukt einlangen, werden zuriickgewiesen.

Wien, im Februar 1905.
_____________________________ Vom k. u. k. Reichskriegsministerium.

*) Es konnen daher nur Gesuche beriicksichtigt werden, welche fur eine be­
stimmte, namentlich angefiirte Stiftung lauten.

**) Dieselben sind vom der Hof buch handlung L. W. Seidel & Sohn in Wien zu 
beziehen.



(Zu Abt. 6, Nr. 165 vom Jahre 1905 — Beiblatt Nr. 5 zum Verordnungsblatt flir das 
__________________________________ k. u. k. Heer.)__________________________________

UbersicKt
der mit Beginn des Schnij ahres 19051906 in den nachbezeichneten Militar - Erzie- 
hungs- nnd Bildungsanstalten erledigten Stiftungsplatse, auf welche auch Perso- 
nen des Heeres in dem Falle Anspruch haben, wenn sie den besonderen Bedin-

gunden des Stiftsbriefes entsprechen.

Name 
der Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze

Anstalt, 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden
W idmung der Stiftung

Behorde oder 
Personen, an welche 

die Gesuehe 
einzusenden sind

Stadt Baja 1 F ii r  in Baja geborene und 
dahin zustandige Junglinge.

M agistrat der 
Stadt Baja

Freiher 
von Chaos 5

I. Jahrgang 
einer Militar- 

Unterrealsehule Fur Chaos’sche Stiftlinge 
desk. k. Weisenhauses in Wien.

M agistrat der 
k. k. fieiebs- 

haupt- und Re 
sidenzstadt 

Wien.

Kameralrat 
Fraz Frank 1

Genieabteilung 
der Teehnischen 
Militarakademie, 

oder Militar- 
Unterrealschule

Fu Verwandte des Stifters.

Franz
Joseph-Elisabeth

2 Offiziers-
weiseninstitut

Fur solche mitellose ver- 
weiste Sóhne von Personen des 
Heeres, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren, welche 
ein Anspruch auf Ararialplatze 
im Offiziersweiseninstitut zu- 
steht.

Reichskriegs- 
m inisterium .'

Hermann Hen- 
sel-Ingenieur 2

Genieabteilung 
der Teehnischen 
Militarakademie, 

t)V«ntuell Militar- 
Oberrealschule

Fiir Sóhne von M itgliedern 
des Hermann-Hensel-Ingenieur- 
Stiftungsvereines.

Kruratel der 
Stiftung (Tech- 
nische M ilitar­

akademie).

Ingenieur 2
Genieabteilung 

der Teehnischen 
Militarakademie

Fiir Sóhne:
a) von Offizieren des Genie- 

stabes und von solcen, wel­
che Offiziere des Geniesta- 
bes waren;

b) von beim Geniestab kom- 
mandierten Offizieren, wenn 
letztere aus der bestande­
nen Geniewaffe stammen, 
dan von Offizieren, welche 
den Genieregimentern an- 
gehórten ;

c) in Erm anglung von Bewer- 
bern nach a) und b), Sóbne 
von Offizieren der Pionier- 
truppe, dann des Eisenbahn- 
und Telegraphenregiments.

Reichskriegs-
ministerium.

Franz Graf 
Kinsky 1

Militarrealschule
oder

Theresianische
Militarakademie

Fiir Sóhne jener k. u. k. 
Offiziere, welche in der There- 
sianischen M ilitarakademie ihre 
Erziehung erhielten und ais 
Offiziere ausgetreten sind.

Theresianische
Militarakademie.

Komśromy-
Hertelendy 2

Militar-
Unterrealschule

oder
Theresianische

Militarakademie

Fiir Sóhne von ungarischen 
altadeligen Familien. (Der un- 
garische alte Adel ist durch die 
amtliche Bestatigung zu erwei- 
sen, dass das Adelsdiplom in 
einer Komitatskongregation 
kundgemacht wurde, und dass 
die Akten hieruber im Komitats- 
archiv vorhanden sind).

Feldzeugmeister 
Rudolf Prinz 

von Lobkowitz, 
Kommandant > 
des 4. Korps ■, 
und Komman- 

dierender Gene­
ral in Budapest.

Major Josef 
voa Kraus 2 Militar-

Unterrealschule

Fiir Sóhne von Personen 
des Manschaftsstandes
1. des Husarenregim eats Nr. 9;
2. welche friiher im Husaren- 

regiment Nr. 9 gedient h a ­
ben ; , •

3. des k. u. k Heeres iiberhaupt.

Kommando des 
Husarenregi- 
ments Nr. 9.

Anton Langer 1

In  erster Linie fiir aus Mah- 
ren gebiirtige, in dereń Erm an­
glung fiir aus andern Landern 
gebiirtige ósterreichische S taats­
biirger.

Reichskriegs-
ministerium.

Generalmajor 
Siegmund Lazar 

von Etska
2

Militar-
Unterrealschule

1. Junglinge mit der Abstam- 
mung aus des Stifters Familie 
und ihre Verwandten, unter 
diesen wieder die Sóhne von 
k. u. k. Offizieren, dann Staats- 
beamten.

2. Offizierssóhne mit der 
Abstammung aus dem Temeser 
Banat.

3. Junglinge adeliger Fam i­
lien aus dem Temeser Banat, 
unter welchen jene, dereń Y a­
ter Staatsbeamte sind oder wa­
ren, den Vorzug baben.

Feldzeugmeister 
Ludwig R itter 
Schwitzer von 

Bayersheim, 
Kommandant 
des 7. Corps 

und Komman- 
dierender 

General in 
Temesvar.

Rudolf Freiherr 
yon Mandell 2 Offizirsweisen-

institut

F iir in Ungarn geborene 
Sóhne solcher verstorbener Of­
fiziere der k. u. k. Landw ehr wel­
che friiher in gemeinsamen 
Heere gedient haben.

Aspiranten aus dem Biharer 
Komitat haben den Vorzug.

K. u. k. Landes- 
verteidigungs- 

minister.

Oberst Valetin 
yon Modesti 1 Marineakademie

Fur solche in Triest, Mit- 
terburg oder Pola geborene 
Junglinge, dereń Vater dem 
Staate Yorziigliche Dienste ge- 
leistet haben.

K. k. Statthalte- 
rei in Triest.

Gemeinde
Ó-Becse 1

I Jahrgang 
einer Militar- 

Unterrealschule
Fur Angehórige der Gemien- 

de u-Becse.
■jr

Gemeindevor- 
stehung Ó-Becse 
(Bacs-Bodroger 

Komitat in 
Ungarn).

Name 
der Stiftung

coN

Anstalt, 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden
Widmung der Stiftung

Behorde oder 
Personen, an welche 

die Gesuehe 
einzusenden oind

Karl Graf Ogara

Genieabteilung 
der Teehnischen 
Militarakademie 

oder Militar- 
Oberrealschule

Felgzeugmeister 
Jobannn Franz 

Baron Preis

Militar-
Unterrealschule

oder
Militarakademie,

eventuell
Marineakademie

Fiir Sóbne von k. u. k. Offi- 
zieren, dereń E ltern  Irlander 
sind und in k. u. k. Militar- 
diensten stehen, eventuell fiir 
solche Junglinge, welche von 
irlandischen E ltern abstammen
und adelig sind. ____

Fiir Sóhne yermógensloser 
oder in v bescheidenen Vermó- 
gensverhaltnissen lebenden, den 
Landern der ungarischen Krone 
angehórigen Staatsbiirger. Sóh- 
ne solcher E ltern, welche in 
óffentlichen Dienste sich Ver- 
dienste erworben baben und 
solche Aspiranten, welche sich 
durch besseren Studienfort- 
sebritt auzeichnen, werden in 
erster Eeihe berucksichtigt.

Reichskriegs-
ministerium.

K u k. Landes- 
verteidigungs- 

Lminister.

Herzog von 
Eeichstadt

I. Jahrgang 
einer Militilr- 

Unterrealschule

Fiir Sóhne der M annschaft 
vom Feldwebel abwiirts des 
Infanterieregim ents Nr. 60.

Kommando des 
Infanterieregi­
ments Nr. 60.

J. E. A. Ruth- 
mayer

Offiziersweisen-
institut

Fiir ganz verwaiste oder 
vom Yater verwaiste Sóhne von 
Personen des Heeres, der Kriegs- 
marine und der beiden Land- 
wehren, welche einer christli- 
chen Ronfession angehoren.

Reichskriegs-
ministerium.

Sabbas von 
Tókóly

Marineakademie 
oder 

Genieabteilung 
der Teehnischen 
Militarakademie, 

eventuell 
M ilitar-Unter- 

realsehule

1. F iir Sóhne jener Offiziere 
serbischer Nationalitat und grie- 
chisch-orientalischer Religion, 
welche bei den bestandenen 
kroatischen, slavonischen, syr- 
mischen und Banater Grenz- 
infanterieregim entern oder den 
Titler Grenzinfanteriebataillon 
gedient haben;

2. fiir Sóhne jener k. u. k. 
Offiziere b isagter Nationalitat 
und Religion, welche aus dem 
ehemaligen kroatischen, slavo- 
nischen, syrmischen und Bana­
ter Militiirgrenzgebiet gebiirtig 
sind ;

8. fiir Sóhne von k. u. k. 
Offizieren serbischer Nationali­
tat und griechisch-orientalischer 
Religion iiberhaupt.

Feldmarschal 
leutnant Michael 

E itter von 
Manojlovió, 

Kommandant 
der 2. Infanterie 
truppendivision 

in Jaroslau.

Anton Graf 
Triangi

Genieabteilung 
der Teehnischen 
Militarakademie

1. Abkómmlinge der Erben 
des S tifte rs ;

2. Sóhne von Offizieren der 
Geniewaffe;

8. Sóhne von Personen des 
k. u. k. Heeres iiberhaupt.

Karl Graf Triangi 
in Trient

Generalmajor 
Ludwig Wocher

M ilitarrealschule
oder

Militarakademie

In  e r s t e r  Linie: fiir vom 
gemeinsamen Stamm vater Chris - 
toph Wocher aus dessen Ehe 
mit Maria Knaus abstammende 
W ocher; in z w e i t e r  Linie: 
fiir vom gemeinsamen Starnm- 
vater Christoph Wocher aus 
dessen Ehe mit Eosine Schnełl 
abstamende W ocher; in  d r i t -  
t e r  Linie: anderweitige Bluts- 
yerwandte des Stifters, vor allen 
andern die Abkómmlinge der in 
Edelstetten yerstorbenen Frau 
Steindle, geborenen W ocher; 
in l e t z t e r  Linie (jedoch nur 
auf einen der beiden ausge- 
schriebenen Platze): Sóhne von 
Offizieren des Dragonerregi- 
ments Nr. 18 und des Husaren- 
regiments Nr. 11.

Reichskriegs-
ministerium.

Amortyzacye.
G. Z. T. 2/5 (1) [1806 3—3]

K u n d m a c h u n g .
Auf Ansuchen der prot Firm a End. und 

Scharfstein in Wiżnitz de pras. 10. Februar 
1905 wird Amortiesierungsyerfahren der, 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust 
gerathenen zwei Wechsel, nam entlich :

a) eines von der Gesuchstellerin an 
ihre Ordre ausgestellten, von dem bezoge- 
nen Hr. Bonjamin Haber in Zaleszczyki am 
1. Juni 19 5 zahlbar akcepOerten Wechsels 
de dato Janner 1905, iiber 1500 Kronen;

b) eines ebenfalls von der Gesuchstelle­
rin an ihren Ordre ausgestellten, von dem 
bezogenen Hr. Benjamin Haber in Zaleszczy­
ki am 1. Juli 1905 zahlbar akceptierten 
Wechsels de dato Janner 1905, iiber 1500 
Kronen eingeleitet.

Der Inhaber dieser Wechsel wird da- 
her aufgefordert dieselben und namentlich 
der ersten sub. a) binnen 45 Tagen vom 
vom 2-ten Juni 1905, dagegen den zweiten 
sub. b) binnen 45 Tagen vom 2-ten Juli 
1905 angerechnet, diesem Gerichte yorzu- 
legen, widrigens diese W ejhsel nach Ver- 
lauf dieser F rist fur amortiesiert erklart 
werden wurden.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II.
Tarnopol, am 11. Februar 1905.

L. cz. T. 11/5 (2) [1889 8 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Stanisława Józefa Wójci- 
kiewicza kupca w Krakowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
2 kart udziałowych Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
Nr. 1955 i 1956 z dnia 3. lipca 1894 T. II. 
Fol. 126 wystawionych na imię Stanisława 
Józefa Wójcikiewicza na kwotę po 100 kor 
opiewających.

Posiadacza powyższych 2 kart udzia­
łowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19. lutego 1905.

L. cz. T. IV. 3/5 (2) [1900 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Marcina Kawy z Nieczaj ■ 
ny wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Dąbrowie Tom XII. Nr. 637 
lit. e. obecnie na 748 kor. 33 hal. opiewa­
jącej, na imię Marcina Kawy wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, W
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przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. lutego 1905.

L. cz. T. 76/4 (2) [1842 8 -  8]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Stanisława Dańczaka apte­
karza w Sokołowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego losu kra­
kowskiego na okaziciela opiewającego) Nr. 
57.729 na 20 złr. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3-cli 
dni licząc od dnia wylosowania w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowv, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 lutego 1905.

L. cz. T. 15/5 (2) [1981 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Pesaclia Celnika w Brze­
sku wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej względnie spalonej ksią­
żeczki w kładkow ej: Książeczka wkładkowa 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku, stowa­
rzyszenia z nieograniczoną poręką Nr. 5221 
wystawiona na imię Obawy Nachstatter opie­
wająca wedle stanu z 1. lipca 1904 na 
kwotę 403 kor. 54 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w G»ze- 
cie Lwowskiej, gdyż w przeciwnym razie 
powyższa książeczka wkładkowa za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. lutego 1905.

G. Zl. T. 8.5 (3) [2250 3 - 3 ]
Uber A ntrag des H. Ferdinand Taus- 

sig, k. k. Lottocollectant in Kladno wird 
das Amortisierungsverfahren beziiglich der 
angeblich dem Antragsteller in Verlust ge- 
ratenen Mantel der zu 4 1/30/0 gal. Landes- 
bank-Pfandbriefen und zwar: beziiglich des 
verlosten Pfandbriefes Serie IV. Nr. 7001 
und des noch nicht verlosten Pfandbriefes 
Serie IV. Nr. 8734 beide zu a 1000 fl. ad 
Nr. 1335 vinculiert eingeleitet.

Der BeGtzer der obgenannten Wert- 
papiere wird aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr, 6 Wochen, 3 Tagen voin Ta- 
ge derdritten  Verlautbarung des Edictes in 
der Lemberger Amtszeitung gerechnet an- 
zumelden — ais sonst naeh dem erfolglo- 
sen Verlauf dieser F ris t die oberwanten 
Mantel ais amortiesierenden erklart werden.

K. k. Landesgericht, Abteilung VII. 
Lemberg, den 17. Februar 1905.

G. Zl. T. II. 2/5 (1) [1986 3 - 3 ]
Auf Antrag des Reimund Bittner, Kauf- 

mann in Weipert wird der Inhaber des dem 
Genannten abhandengekommenen in Łańcut 
aur 18. Janner 1904 yon Herrn Carl Schlu- 
peck ausgestellten und vom H errn Joel Lin- 
denbliith acceptirten Wechsels tlber den am 
20. April 1904 in Łańcut beim dem Akcep- 
tanten zahlbaren Betrag von 150 Kronen 
aufgefordert, denselben hiergerichts in 45 
Tagen, vom Tage der 3 Verlautbarung die- 
ses Ediktes im Amtsblatte „Gazeta Lwow­
ska" in Lemberg an gerechnet, vorzulegen. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 
Rzeszów, am 24. Februar 1905.

L. cz. T. 16/5 (1) [2140 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek lzaka Sterna kupca w Pod­
górzu ul. Lwowska, wdraża się postępowa­
nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego wekslu:

Weksel z daty Kraków 1. listopada 
1904 przez wnioskodawcę wystawiony i ży- 
rowany in  bianco przez Feliksa Laksberga 
w Krakowie akceptowany, za 4 miesiące od 
daty tj. 1. marca 1905 płatny, na 599 kor. 
26 hal. opiewający.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności po­
wyższego weksla tj. od dnia 2. marca 1905 
począwszy, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23. lutego 1905.

L. cz. T. 1/5 (4) [2208 3 - 3 ]
Na wniosek Pawła Smetańskiego, syna 

Ołeksy, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Kałusz 6. listopada 
1904 płatnego 6. maja 1905 wystawionego 
przez wnioskodawcę akceptowanego przez

Jana Smetańskiego a opiewającego na 180 
koron.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. lutego 1905.

L. cz. T. 19/4 (4) [1983 3 - 3 ]
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie uznania Hryhora Waskuła z Bere- 
zowa wyżnego powiat Peczeniżyn za zmar ­
łego, który przed przed 20 laty do Bross 
na Węgrach na robotę wydalił się i dotąd 
nie powrócił, wzywa się każdego, któryby 
miał wiadomość o życiu i miejscu pobytu 
Hryhora Waskuła, by do roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej o 
tem tut. sądowi lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Schorr w Koło­
myi dał wiadomość, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu Hryhor Waskuł za 
zmarłego uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15. lutego 1905.

L cz. T. 18,5 (1) [2021 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Krystyny Łucyi 2 im. 
Neymanowskiej właść. dóbr w Myślatyczach, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki udziałowej Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, wystawionej na imię Tadeu­
sza Neymanowskiego na kwotę 3912 kor. 
74 hal. Nr. 662.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gaze­
cie Lwowskiej, gdyż w przeciwnym razie 
książeczka ta udziałowa za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. marca 1905.

L. cz. T. II. 8/4 (1) [1985 3— 3]
Na wniosek Izaaka Holzera w Rzeszo­

wie jako zarządcy masy konkursowej Cha- 
ima Karmela wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne i wzywa się edyktem posiadacza 
wrzekomo z posiadania Chaima Karmela za 
ginionych dwóch weksli przez Eliasza Ka­
narka przyjętych na 2100 i 1500 kor. opie 
wających zresztą niewypełnionych, aby we­
ksle te w przeciągu 45 dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej w tutejszym sądzie zło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasokresu weksle rzeczone uznane 
zostaną za umorzone.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 23. grudnia 1904.

L. cz. T. 2 5 (4) [2209 3 - 3 ]
Na wniosek Borucha Kalmana Pollaka 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu depozytowego z daty Stanisławów 21. 
listopada 1902 1. 887 na zdeponowane w e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławo­
wie papiery wartościowe a t o :

1) jedna 4° „ oblig. galic. funduszu 
propinacyjnegu nom. wartości 200 kor. S. E. 
Nr. 8195,

2) jeden 3 °0 los austr. zakładu kredyt, 
ziemskiego II. emisyi nominał, wartości 200 
kor. S. 6980 Nr. 11,

3) jeden 4 ° 0 los miasta Lwowa war­
tości nominalnej 200 kor. 'Ser. D. Nr. 232.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodn* i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu ten 
kwit za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Stanisławów, dnia 30. stycznia 1905.

upływie tego czasokresu weksle za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. T. 145  (I) [2020 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jonasa Osterweila, kupca 
w Brzesku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych w eksli:

1) z daty Tarnów, dnia 29. czerwca
1877 na kwotę 1000 z łr.;

2) z daty Tarnów, dnia 14. grudnia
1877 na kwotę 800 złr.;

3) z daty Tarnów, dnia 30. stycznia
1878 na kwotę 1000 złr.;

4) z daty Tarnów, dnia 14. marca 
1878 na kwotę 500 złr.

Posiadacza powyższych weksli, których- 
kolwiek wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie
Lwowskiej, gdyż w przeciwnym razie po

L. cz. T. V. 1/5 (2) [2183 3 - 3 ]
Tymko a właściwie Tymoteusz Dumak, 

syn Grzegorza, urodzony 3. marca 1844 r. 
w Poławcach, wróciwszy w roku 1868 po 
odbyciu służby wojskowej do wsi rodzinnej, 
wydalił się stamtąd w tym samym roku w 
nieznane nikomu strony.

Gdy wedle wyniku dochodzeń zaginął 
o nim od tego czasu wszelki ślad, przeto w 
obec zachodzącego domniemania jego śmierci 
z § 24 u. 2 uc. wdraża się na wniosek Mi­
chała Dumaka i tow. postępowanie w celu 
uznania go za zmarłego i wszystkich, któ- 
rzyby o nim mieli wiadomość — wzywa się, 
by o tem sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi adw. dr. Rudolfowi Mantlowi w Tar­
nopolu donieśli.

Uznanie go za zmarłego nastąpić może 
dopiero po upływie roku na ponowny wnio­
sek interesowanych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11. lutego 1905.

L. cz. T. II. 3/5 (1) [2207 2 - 3 ]
Na żądanie Władysława Kuśnierza 

z Rzeszowa, wzywa się dzierżyciela weksla, 
z posiadan a wyżej wymienionego rzekomo 
zaginionego, na kwotę 401 kor. opiewają­
cego, przez W ładysława Kuśnierza jako 
akceptanta podpisanego, przez Jana Skuciń- 
skiego weterynarza w Rzeszowie wystawio­
nego a przez Michała Kronenberga żyrowa- 
nego, z resztą niewypełnionego, aby weksel 
ten w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" tu tej­
szemu sądowi przedłożył, gdyż w przeci­
wnym razie weksel ten za umorzony uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8. marca 1905.

L. cz. T 15 5 (5) [2295 2 - 3 ]
Na wniosek p. Oskara Weissa wdra­

żamy postępowanie celem amortyzacyi ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności 
Nr. 11971 na nazwisko „Oskar Weiss" i na 
kwotę 145 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywamy, by ze swojemi prawa­
mi zgłosił się, gdyż po bezskutecznym upły­
wie 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, wspomniana książeczka zosta­
nie na wniosek interesowanego uznana za 
umorzoną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. marca 1905.

F irm y .
L. cz. Firm . 61/5 _ [2025]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 30. stycznia 1905 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków stowarzy­
szenia „Towarzystwo eskontowe w Przemy­
ślu" odbyte 25. grudnia 1904, zmieniło §§. 
1, 2, 5, 6, 9, 12, 13, 16, 24 i 36 statutów, 
a w szczególności:

W § 1 statutu dodano- po słow ach: 
„firmę stowarzyszenia podpisują zbiorowo pre­
zes dyrekcyi i jeszcze jeden z członkiw tej­
że" słowa: „albo dwóch dyrektorów";

§ 2 brzmi obecnie: „Stowarzyszenie 
podejmywać będzie następujące czynności: 
udzielanie członkom pożyczek na weksle, 
skrypta dłużne i zastawy, przyjmowanie 
wkładek oszczędnościowych do oprocento­
wania, jakoteż przyjmowanie pieniędzy na 
rachunek bieżący od członków".

Przemyśl, 4. marca 1905.

L. cz. Firm . 192/5. Spółk. HI. 80 [2067]
W pis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy: Podgórze miasto.
Brzmienie firmy: „Parowa fabryka

wyrobów chemicznych „Victorya“ Anisfeld 
i Ska.“ po niemiecku „Chemische Dampf- 
fabrik „Victoria“ Anisfeld & Co".

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
wyrobów chemicznych.

Form a spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1. lutego 1905.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G ): 
Jawnymi spolnikami są. Józef Kalman Anis­
feld i Dawid Anisfeld przemysłowcy w Kra­
kowie.

Upoważniony do zastępstwa: jes t ka­
żdy ze spólników z' osobna.

Podpis firmy (F. Z .) : Pod brzmieniem 
firmy wypisanem lub stampilią wyciśniętem 
w języku polskim lub niemieckim podpiszą 
Józef Kalman Anisfeld „J. K. Anisfeld" zaś 
Dawid Anisfeld „D. Anisfeld".

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28. lutego 1905.

L. cz. Firm . 113. Pojed. I. 580 [2074]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Ohune Klausner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja ­

jami.
Data wpisu: 4. marca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 4. marca 1905.

L. cz. Firm . 124. Spółk. II. 118 [2147]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych.

Siedziba firmy: Mielec.
Brzmienie firmy: Wyrób i sprzedaż 

octu w Mielcu Leizer Salpeter & Mojżesz 
Steuer.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 10. marca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 9. marca 1905.

L. cz. Firm . 18/5. Spółk. I. p. 134 [2148] 
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
spółkowych.

Siedziba firmy: Żywiec.
Brzmienie firm y: Żywiecka fabryka

wyrobów, wełnianych Bogucki i Spitzer".
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 

wyrobów wełnianych.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 4. marca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odddział II.

Wadowice, dnia 3. marca 1905.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Dynowie, 
stow. zarejestrowane z potrójną ograniczoną poręką zaprasza niniej- 
szem swych P. T. członków na

IX. Zwyczajne Walne zgromadzenie,
które odbędzie się w biurze Towarzystwa dnia 23. kwietnia 1905 
o godzinie 3-ciej po południu,

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie rachunków za r 1904.
2. Sprawozdanie Ko misyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
8. Roździał czystego zysku.
4. Zmiana statutu §§. 5, 8, 11, 17, 28 i 24.
5. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wnioski członków.

Dynów, dnia 26. marca 1905.
M .  I .  H a b e r * ,  prezes.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

~ g k y e t a r y u s z a  za dziennem wynagrodzeniem 
- S P  2 kor. 20 hal. p rzyjm ie  za ra z  U rząd podatko­
w y  w  Haliczu. K andydaci obeznani z czynnościami 
urzędu przedłożą d kumenta swe na piśmie. Wy­
mogi z Ś 5 rozp. Miniet. z 19. lip< a 1902 zastrze­
żone. [2362 1 - 2 ]

Młody zegarmistrz
7, W. Księstwa Poznańskiego poszukuje po- 

'  sady zaraz lub później 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. ,,E. M.“ poste 

restante Gnesen.

WaBBy, loflowBie rotojowe
poleca

F. KSIĄŻKIEWICZ
LWÓW, 

ul. Jagiellońska 18.
Cenniki illustrowane gratis.

Fortepian
krótki, krzyżowy, czarny „Krammera", 
sprzedam tanio. Akademicka 8, I. piętro, 

oficyny.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku.
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

P ie rśc io n k i —  O brą czki ślubne —  S zpilki bukietowe 
w sze lk ie  w y r o b y  złote i srebrn e poleca

FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, Piat HalicKi 1.4.
Przyjmuje wszelkie obstalunki i r-peraeye.

> Sachsen-Altenburg. •
Technikum Altenburg

Maschinenbau Elektrotechnik. 
jpiertechnik. Programm. kostenfrei.

Staatskommissar.

Pomocnik drogueryjny
z W. Księstwa Poznańskiego poszukuje po­

sady zaraz lub później.
Łaskawe zgłoszenia pod iit. ,,E. M.“ poste 

restante Gnęsen.

W ydział Rady powiatowej w SOKALU poszukuje 
dyetaryusza

w wieku 2 4 — 45 lat z pięknem wyrobionem pismem, obznajomio- 
nego dokładnie z manipulacyą kancelaryjną. P łaca miesięczna 70 do 
75 koron. Podania zaopatrzone w świadectwa wnosić należy do 1.

kwietnia 1905.

Stała, posada.
Całodzienne zajęcie.

W arunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo­
wych i zagranicznych. O ferty: Biuro So­
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

N AJLEPSZE

H f t S I O H f t
rolne, warzywne, kwiatowe 

poleca

M. W olińsk i
plac Maryacki 3.

Lwów.
Bogato illustrowane cenniki franko.

BERNARDA POŁOMECKIEGO
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)
przy ul. Akademickiej i. 2 A,

wprzodaż n~ dogodnych waKunicach.

C. k. uprzyw.
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 

i zakład ślusarsko-artystyczny

W O J C I E C H A  K O S I B Y
IiVłów, P iek a rsk a  33.

wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia­
rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 
budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy­
stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj­
krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

* Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie
i opłatnie.

Niniejszem zaprasza się PP. Akeyonaryuszów Krakow­
skiej Spółki Tramwajowej na

które się odbędzie dnia 11. kwietnia 1905 o godzinie 10 
przed poładn, w lokalneściach Krakowskiej Spółki Tram­
wajowej w Krakowie przy ul. Gazowej 1. 4.

Popządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej z czynności w roku admi­

nistracyjnym 1904 i powzięcie uchwały.
2. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego z przedłożonego zam­

knięcia rachunku i powzięcie uchwały.
3. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej co do 

podziału czystego zysku.
4. W ybory do Rady zawiadowczej.
5. W ybór W ydziału rewizyjnego.
6. Powzięcie uchwały co do formularza akeyi użytkowej.
7. Ewentualne wnioski w myśl § 30 ustęp 3 statutu.
Ci PP. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgro­

madzeniu, mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo do jednego 
głosu nadają, najpóźniej do 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem t. j. 3. 
kwietnia 1905 w następujących kasach w godzinach urzędowych złożyć:

a) w kasie Krakowskiej Spółki Tramwajowej w Krakowie ul. Gazowa 1 4,
b) w głównej kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych

(Landerbank) we Wiedniu,
c) w domu bankowym F. M. Pbilippsona w Brukseli.

Kraków, dnia 29. m arca 1905.
Prezydent Rady zawiadowczej: 
Anto*’* Oborski, m. p.

rj
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¥

jeżeli zmieszany z cementem przerobionym zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi- i  ściany, koryta dla bydła, rury wodocią­

gowe, kręgi pod studnie i t .  p.
Niem a lepszego i  tańszego m ateiya lu  budowlanego dla m iast i w si.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego
robotnika dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
jflai?ki>anstadt Ib. Leipzig.

N adesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darrao ilustr 
prospekt N r. 22'ń Jeden z narzy di zastępców zwiedzi w n+; bliższych m iesią­
cach Galieyę, kto wice życzy .obie bĆzpłatnfgo porozumienia, zeohce się 

Zyinstó. Lorespoadeccya poiska.
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Dachy z cegły cemeBtowej u Bajlepszą o c l i im  przeciw Biehezcieczeiistwu o p ia .

W dniu 29. m arca 1905 o godzinie 5 -tej wieczór, odbędzie się 
w lokalu Kasy zaliczkowej w Brzeżm ach

Zwyczajne Walne Zgromadzenie,
na które Szan. członków tejże Kasy Dyrekeya uprzejmie zaprasza.

P o io ąd ek  dzienny :
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1904.
2 Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1904.
3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór zastępcy Dyrektora.
5. Zmiana statutu.
6. Wnioski członków.
W razie braku kompletu, odbędzie się Walne Zgromadzenie ponownie dnia 2. kwietnia 

1905 o godzinie 5-tej wieczór z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na ilośó 
członków obradować i prawomocnie uchwalać bodzie.

Za Dyrekcyę Kasy zaliczkowej w  Brzeżanach:
J. Ast. A . Szumei?.

Niniejszem zapraszamy P. T. członków naszego Towa­
rzystwa na

VI!!. Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 4. kwietnia 1905 o godzinie 3-ej 
po południu w lokalu Towarzystwa z następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie

Dyrekcyi absolutoryum.
3. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1905.
4. W ybór uzupełniający do Rady nadzorczej na miejsce wystę­

pującego prezesa pana Mosesa Hermelego.
5 Rozdział czystego zysku w kwocie 526 kor.
6. W nioski członków.

Mielec, dnia 24, m arca 1905.

Bank dla handlu, gospodarstwa i przemysłu w Mielcu.
ZA DYREKCYĘ:

Juda Kohn.
Z drakami WJ. Łozińskiego, (pod zarządem T ’«ckiego 1. I I .  — Telefon Nr. 517. Papier z fabryki Braol Fiałkowskich.


